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mioty:

i. Ignacego Bomejki czteromiesięczna 
podróż z Paryża do Chili w r. 1838, 
Część I I , podróż lodowa (Pam pa i 
Kordyliery).

II. Wyjątki z listów Ignacego Domejki 
do Adama Mickiewicza.

III. Zabiegi posła toskańskiego Paw ła  
Minucci na dworze królowej Ludwiki 
forytuj^cego na tron polski Matiasza 
księcia toskańskiego, r. 1 6 5 9 , przez 
W ładysława Kulczyckiego.

IV. Platona Jon czyli Rapsodika, przez 
A. Bronikowskiego.
Zapiski ornitologiczne ( I )  przez K a­
zim ierza  hr. IVodzickiego.

VI. Dzisiaj czyli W ieniec Konwalij, dra­
mat w czterech aktach, przez M aury­
cego Manna.

VII. Przegląd piśmiennictwa, przez Lucya- 
na ISiemieńskiego.
Zmiany konieczne, przez Maurycego 
Manna.
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Gazetka literacka.

niezawodnie zadanie gabinetu tureckiego jest 
najtrudniejsze. Turcya jest państwem euro­
pejskie™, a ma zachować swą godność i 
niepodległość względem mocarstw, które bądź 
co bądź są jej protektorami, którym winna 
wdzięczność i to bardzo świeżą, od których 
jest mimo wszystkiego zależna, a między 
któremi niemasz doskonałej zgody. Turcya 
ma mieć wspólne zasady i interesa z inne- 
mi państwami, a jest muzułmańską ma po­
godzić cywilizacyę chrześciańską z przepi­
sami Koranu 5 ma mieć ministrów, ale ma 
szeik-ul-islama i ulemo'w; ma wykonać hat- 
tihumajon wydany w imieniu A łłacha. Tur­
cya musi ratować finanse a nie może naru­
szyć wakufów; ma zakładać banki, koleje 
żelazne, telegrafy, a musiała zaprzestać ha­
raczu; ma kadych składających kastę, a ma 
ciągłe procesa o nadużycia muzułmańskie, 
których to procesów pilnują europejczycy. 
Któżby zdołał wyliczyć wszystkie sprzecz­
ności jakie Turcya dzisiejsza, owe państwo 
ottomańskie uznane przez Europę pogodzić 
w sobie winna?....

Lecz jeżeli trudnem jest to zadanie całe­
go gabinetu tureckiego, to znów najtrudniej- 
szem bezwątpienia jes^ ministra spraw zagra­
nicznych. Oprócz bowiem wszystkich trudno­
ści z natury czyli z położenia fałszyw ego  
Turcyi wypływających, dodać jeszcze nale­
ży wszystkie intrygi dyplomacyi, których 
Wschód zawsze b y ł, jest i będzie teatrem. 
Intrygi te zaczynają się  w e w szystkich kw e- 
styach znanych, a kończą we wszystkich nie-

Galibowi paszy synowi Reszyda paszy W . 
W ezyra i szwagrowi Sułtana. Tego okrzy­
czały znów dzienniki naprzód, że za młody, 
że bez doświadczenia, a lubo nauki odby­
w ał w Europie, że całkiem na tę posadę nie­
zdatny. Co do wieku, sami widzieliśmy i 
znaliśmy w Kairze ministra A basa paszy, 
młodzieńca mającego lat 22 , zatem młodsze­
go od A lego Galiba paszy, który jak utrzy­
mywali wszyscy, godność swoją bardzo 
dobrze sprawował. B y ł nim Mehmed bej 
syn Ethema paszy. W iek zatem i niedo- 
świadczenie nie jest zawadą na W scho­
dzie, o ile się o tern podczas naszej bytno­
ści w tych krajach przekonać mogliśmy. A le  
niechęć przeciw Alemu Galib paszy zkąd 
inąd pochodzić się zdaje.

Do trudności bowiem jakie ma w Turcyi 
do zwalczenia minister sprawjwewnętrznych, 
dodać i tę jedną jeszcze należy, że ma sze­
fem gabinetu czyli W . Wezyrem Reszyda 
paszę. Reszyd pasza nie jest W . Wezyrem  
jak każdy inny. Niech kto chce będzie mi­
nistrem spraw zagranicznych w Dywanie, 
dopóki Reszyd pasza zasiada w rządzie tu­
reckim , on będzie nim zawsze de facto. Jego

Trzy zeszyty Dodatku miesięcz­
nego stanowią tom jeden. Zeszyt majowy 
jest zeszytem siedmnastym roku drugiego, a 
drugim tomu szóstego.

Zeszyt następny wyjdzie dnia 3 0  czerwca 
zawsze w objętości zapowiedzianej przy o -  
głoszeniu, 12 do 15 arkuszy druku.

Kraków 30 maja
Jeżeli, o czem nikt zapewne nie wątpi, za­

danie każdego europejskiego gabinetu tru­
dnem jest w obec rozwijającego się coraz 
więcej i silniej systematu wspólności zasad 
i solidarności interesów w polityce państw, 
i w obec ruchu materyalnego i ^spekulacyj­
nego przybierającego olbrzymie rozmiary, to

•/ * / o •/
znanych, i tam może są najzawikłańsze; pro­
wadzą je wszyscy ajenci zagraniczni, po­
cząwszy od posłów a skończywszy na dro- 
gmanach. Gabinet turecki ratuje jedynie w ła­
ściwa mieszkańców Wschodu spokojność, 
nieruchomość i przenikliwość. W szelako wi­
dzimy, że nikt długo w Dywanie piastować 
nie może teki ministra spraw zagranicznych. 
Pozycya jaką kongres paryski dał Ali pa­
szy, była nie do wytrzymania. Nastąpił po 
nim Ethem pasza, zdolny mąż stanu, użyty 
do zawarcia tanzimatu przez Abasa paszę 
wicekróla Egiptu, później wysłany do Stam­
bułu, i adjutant Abdul Medżyda. A le znów 
jako minister spraw zewnętrznych uznany 
przez dyplomacyę europejską nazbyt szorst­
kim, w sprawach księstw nie dość jak się 
zdaje giętkim. I ten znów ustąpił Alemu

g łos za nadto jest przeważny. Wbrew zda­
niu Reszyda, minister żadnej sprawy nie za­
łatwi. Zawsze od ministra poseł odwoła się 
do Reszyda, a to już wiele, jeżeli ministra 
nie pominie. Tej pozycyi nie zniósł Ali pa­
sza , ani Fuad pasza, ani jak się zdaje E -  
them pasza. Reszyda paszę poświęcić znów 
nie można lada komu , bo wszystkie kwestye 
już traktował, bo nareszcie jest przyjacielem 
lorda Redcliffe, co więcej znaczy niżby się 
zdawać mogło.

Takiego atoli W ezyra zniesie łatwo syn 
jego A li Galib pasza, i może nawet gabinet 
lepiej pójdzie bez opozycyi ministra spraw 
zagranicznych, zw łaszcza w chwili, gdzie 
gabinet wymaga wielkiej zręczności a nie- 
mniejszej jedności ze względu na sprawę 
Księstw Naddunajskich. Nie zadziwiło nas 
też bynajmniej wyniesienie A lego Galiba pa­
szy na tę godność, a łatwo pojąć niezado- 
wolnienie w skutek tego zamianowania: raz 
z powodu zbytniego wzmocnienia Reszyda 
paszy w rządzie; powtóre z powodu patro­
natu, który zawsze niepokoi na Wschodzie, 
i nie bez przyczyny, bo gdzież więcej fa- 
worytyzm czuć się daje jak w rządach suł-

tańskich ?...
Tekę więc spraw zagranicznych objął nie 

A li Galib pasza, ale w istocie R eszyd pa­
sza oprócz godności W ezyra przyjął cię­
żar wydziału spraw zagranicznych. Przyjął 
go nominalnie, bo de facto nosił go ciągle. 
Ali Galib pasza jest po prostu sekretarzem; 
a Ethem pasza poszedł do komisyi tanzi­
matu czyli do Rady państwa, która ma ba­
czyć na szybkie wykonanie hattihumajonu. 
Niestety owa komisya czy Rada wygląda ja­
koby senat petersburgski, którego krzesła 
w oczach samych Rosy an wydają się być 
miejscem wypoczynku!,...

Korespondencja Czasu.
Z  n a d  R a b y  26  maja. 

Gdy z wielu okolie kraju korespondeneye w kolu­
mnach dziennika waszego pojawisją się, traktujące o 
rożnych przedmiotach, z naszego zakątka żaden się glos 
dotąd nie ozwał. Biorąc więc pióro do ręki choćby tyl­
ko dla dania wieści o sobie, dla powiedzenia czytel­
nikom Czasu, i t  i tu ludzie żyją, że i tu właściciele 
ftięiszych posiadłości ziemskich, kręcą się i uwijają 
colo produkcyi chleba powszedniego, że i tu rezultat 

owego kręcenia i uwijania się, oczekiwaniu nie odpo­
wiada, a rozpaczliwie niskie ceny kosztownie produfo- 
wanego ziarna, w rachunkach naszych gospodarskich, 
znak odjemny, fatalne owo minus, coraz to bardziej 
zagęszczają.

Jaki taki spostrzegając na papierze i w kieszeni swo­
jej, zbliżanie się owego złowrogiego rezultatu, nad tera 
sobie głowę łamie, jak  gospodarstwo swoje urządzić, 
aby produkować to, co najtaniej kosztuje, a tem sa- 
mćm, coby jakiś dochód przynieść zdołało.

Sprowadzenie przez komitet c. k. Towarzystwa Go- 
podarczo-Bolniczego krakowskiego na wystawę zeszło­
roczną pana Józefa Dzierżona z pszczołami włoskiemi 
zdawało się być w części rozwiązaniem tej zagadki’ 
Boc produkeya me kosztowna, inwentarz nie drogi, bu­
dyneczki na pomieszczenie owe maleńkie, a  zyski —  
zyski ogromne, o których pismo nawet wspomina, obie­
cując jj„M rzeki miodem płynąć będą." Powiedziano 
tam jeszcze o mleku podobno—  ale co tam o mleku—  
mybysmy się ju ż  i samym miodem cieszyli. Jaki taki 
widząc to wszystko, słysząc piękne rzeczy przez p. 
Dzierżona opowiadane, wrócił do domu z rozbudzonein 
zamiłowaniem tej podupadłej gałęzi gospodarstwa kra­
jowego; jaki taki zaczął pilniej zaglądać na kilka s ta ­
romodnych pniaczków pszczół, gdzieś w zatyłku ogro­
du umieszczonych, rokując im w duchu świetniejszą 
przyszłość, a  licząc na sztuczne roje, przygotował po 
kilka i kilkanaście domków dzierżonowskich, w nadziei 
że komitet Tow. gospodarczo rolniczego, gorliwy o roz­
wój tego wszystkiego, co krajowego gospodarstwa do­
tyczę, nie poprzestanie na pokazaniu pszczół włoskich 
ale pokazawszy pożyteczność takowych, poczyni jakieś’ 
kroki ku wykształceniu zdolnych pasieczników, lub też

CZĘŚĆ LlIEElCKQ-ARTtSCTOTA
LIST J. I. KRASZEWSKIEGO 

do Redakcyi projektowanego w Wilnie pisma 
Tydzień naukowo - literacki.

(Dokończenie.)

W tym pośpiechu, być może, zaniedbaliśmy w szy­
scy formę. Zapomniano starać się o jej piękność i u- 
datność o wykończenie i wdtięk... wiele utworow wy­
szły na świat ulomnemi, i na to czas zwrócić baczność. 
Przebnczonem to być mogło w pierwszej chwili przy 
nacisku i pośpiechu, dziś niedarowanemby było, i oboję­
tność dla formy, i zaniedbanie języka i umyślne opu­
szczenie się. Co ma umrzeć wprędce, rodzi się słabe 
i ułomne, co chce żyć musi mieć organa śywotz.

Bądźcie więc surowi dla utworów literackich, nie do- 
zwjlajcie kasić s m a k u ,—  niewyłączając żadnego kie­
runku, żadnej formy, żadnćj szkoły, nic z t?go co prze­
szłość ceniła i kochała. Niema już  klasycyzmu i ro­
mantyków —  ale we wszystkiem tćm co ludzie uko­
chali i przyjęli, jest, musi być jakieś ziarenko prawdy 
i piękności. Dotąd na nieszczęście, zawsześmy kosztem 
jednych podnosili drugich, spychali * piedestałów, by 
na nich nowe stawić i wkrótce gruchotaó posągi. —  
Ale czegóibyśmy dostrzedz i przekonać się niemieli, że 
Piękność jest rozmaitości nieskończonej, » poezya ma 
siedem strun lutni, które brzmią harmonijnie, choć każ­
da z nich strojna inaczej.

Po literaturze krytyka —  a raczej ona z nią razem 
j w parze iść powinna —  ale krytyka nowa, pojęta 
Jak ją  dziś pojmpjemy, pełna miłości i pragnąca pię­

kna.—... Krytyka to rozpoznanie wartości dzieła, sprawo­
zdanie umiejętne z jego budowy, organizmu—  ona nie- 
powinna wyszukiwać złego, ale przeciwnie, musi wska­
zywać nąjprzód, co i dla czego jest pięknćm i dobrćm. 
To cel, to zasada krytyki nowej epoki. Wszelka inna 
jes t negacyą złośliw ą, niespokojną i nieumiejącą nic 
zbudować, r/iszczącą niepotrzebnie i złośliwie, uczącą 
szukać z ła , tam nawet gdzie go jest m ało—  a gdzież 
go niema w dziełach ludzkich. Jeżeli krytyka niema 
nic do dźwignienia, do pochwalenia, do ocenienia, nie 
pojmuję jej potrzeby... Co złe to się prędko samo ni­
szczy pierwiastkiem jaki ma w sobie —  ukrytą pię­
kność wywieść należy i wartość jej ukazać jeszcze na 
mą zamkniętym oczom. Oto zadanie krytyki. Zb ja  ona 
niebezpieczne fałsze, prostuje mylne wnioski, ostrzega
0 błędnym kierunku, ale sawsze z troskliwością i ła­
godnością anioła stróża, z macierzyńską miłością. Nie 
chłoszcze ale naprow adza, nie gniewa się ale prostuje
1 naucza. —  Nie dacie panowie przystępu do pisma 
swego zapienionym cnergomanom, których więcćj za­
wiść jak a ś , chęć popisu zazdrość popycha niż umiło­
wanie prawdy boć bronić jej można i trzsba spo­
kojnie, bez nienawiści—  bo kto budzi nienawiść w ser­
cach, ten sam pada jej ofiarą. Dowcipu grubiańskiego 
nieprzypuscicie także, by wam małpie figle wyprawiał, 
boc to nieprzystojna i próżna, inny jest uśmiech we­
sela duszy czystej, inne ryhotanie szatana, który nic 
nieposzanuje, bo oproes siebie wszystko nienawidzi.

Dalćj jeszcze —  a ! gdzież mnie rozmierzyc pole wa­
sze , na Etórem tyle grząd i zagonów , a  każdy innem 
ziarnem zasiać, opleć i ogrodzić potrzeba. Boć pismo 
co ma być bistoryą codzienną życia, wszystkie jego 
objawy skupić w sobie pow inno,—  więc przemysł tak­
że, więc handel, więc dzieje dnia każdego, każdój o- 
myłki i każdego postępu. T u  się zimnym z góry za­

kreślonym planem ograniczyć nie m ożna, ani się nim 
ścieśniać —  ujrzycie potrzeby i będziecie je  musieli za­
spokajać, znajdą się niespodziane, inne dziś istniejące
ustaną. Prowincya, której pismo wasze organem, jak ——-  • pujmie poważne post
wszelki obłamek wielkiej całości nie stoi samo so b ą ,: i świetną szatą okryje świetnego ducha,

yą z prze-1 wołaniem prowadzić ją  i kierować. Są
uummes wielkiej caiosci me stoi samo 

łączy się z ogromem państw a, łączy się sympatyą z F.—. 
sz łosc ią , g nainj wszystkiemi, łączy z ludzkością, któ­
rej cząstkę żywą stanowi... Musicie wszystko mieć na 
względzie, nieodosabniać się zbytecznie i nieotaczać chiń- 

, .kuren i. Usiłowanie swojszczyzny niepowinno pro­
wadzić do zardzewienia... ludy są wielką arfą , na któ­
rej gra ręka B oża, każdy ma swój ton, swój dźwięk, 
swe m iejsce, ale w zgodzie i związku musi być z  in 
nemi. Struna co brzęczy fałszywie w gammie tych to 
now , bliska jest pęknienia, ale gdyby wszystkie zno 
wu nastroiły się na jedno—  cóżby na nich zasrać 
m ożna? 6

Niezamkniecie się zapewne w ciasnćm kółku kraju 
. choć on pierwsze w sercu ma miejsce i pierwsze w Di- 
smie mieć będzie;—  postawicie stróża na w ieiv iebv 
poglądał „a gościńce dalekie i co się tam d z Z S -  
raywa . Wieku naszego cechą zamiłowanie sztuk i pię-
0 lif88 yczneg0n7a ludzkość może w tenposob idzie powoli do ukochania cnoty, nastraja się u -
czucie w tćm do ideału, który w życiu zobaczyć pra­
gnie, i siebie don zbliżyć czynem. Nigdy może po­
trzeba otaczania się dziełami sztuki nie była silniej- 

i b a ja ch  hołdujących dobremu bytowi, 
tm*wochwal8twie grosza, instynktem kupują 

obrazy, na których się nieznąją i wznoszą posągi, na 
które mepatrzą. Ale i to jest dobrćm, od tych dzieł 
ducha spłynie ów z martwego na żywe a zmartwiałe.
1 u  nas rozbudziło się zamiłowanie sz tuk i—  nie ramo­
wać je , ale podsycać potrzeba—  zawsze to lepsze niż 
miłość sakiewki i g rosza, niż kiaaianie się cieląt zło>

temu cielcowi na ich obraz i podobieństwo utworzone- 
mu. Krąj mezubozeje szafując na kupno dzieł, z któ­
remi don myśl poczciwa i uczucia święte przychodzi. 
Ale mech i sztuka pojmie poważne posłannictwo swoje,

r.„f*  J - - U .  \ąra g z óm  p 0 .

Są co się uśmie­
chają z tego zamiłowania naszego n az y w a jąc  to fanta- 
*yą chw ilow ą, ale tak nie j e s t ; —  zaczniemy od za­
bawki, ulegniemy wpływowi zbawiennemu. N ieg a rd źm y  
dobrem z kądkolwiek i w jakiejkolwiek formie do nas 
przychodzi. Ludy tylko barbarzyńskie i handlarskie nie 
uznają potrzeby, ani widzą w życiu miejsca na uko­
chanie piękna.. wszędzie gdzie się wielka praca kształ­
cenia odbywa, pragnienie piękna otwiera wrota zamiło­
waniu cnoty i dobra.

Darujcie żem się rak rozpisał, a rozpisał niepotrze­
bnie, boć to wszystko wiecie jak  i ja  i czujecie zape­
wne, jam  tylko *» was wypowiedział słabo, co czytam 
w samćm pisma zadaniu.

Jeszcze jedn0 8,0W0 tylko. I do tćj pracy wytrwa­
n ia , sumienia i ofiary potrzeba—  mamy co czynić po­
żytecznego, idźmyź oczyszczeni, bieli na duchu i bez 
zaprzątnień ziemskich do pracy. Niech nam niechodzi 

siebie, ani o oklask, ani o przewagę, ftni o imie na- 
sse. Nieśmy to wszystko w chętnój ofierze dla dobra 
powszechnego. Śmiać się będą i z teg0 wyraienia sw o. 
lennicy nowych system ów, którym się zdaje, że edv 
każdy pracuje sobie, tćm samem społeczeństwu poma­
ca- g u n®8 P rąc ie  ofiary dla ogółu. My inaczćj 
to pojmiemy; gdy idzie o reformy, o poprawę, każdy

8Ie^le 8a®ego prostuje, poprawia, ule­
psza, kształci, ale gdy trzeba poświęcenia, niech się 
iierwszy zaprze siebie dla drugich... i odda chętnie na 
ofiarę, kończę, —  czas skończyć tę za długą gawę­
dę —  iyoieniem, które ju ż  powtarzałem nie jednemu
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zbierze pew ną ilość  w łaścic ieli p sz cz ó ł, zorganizuje do­
browolni) pom iędzy nim i sk ła d k ę  i sprow adzi p. D zier­
żona , ab y  je ż d ż ą c  od  jednego  do drugiego w yk łada ł 
teo ryą i u czy ł p szczeln ic tw a praktycznie.

N adzieje te  p o p arła  w iadom ość, jakoby  w  łonie ko­
m ite tu  T o w . g o sp . rolniczego miała się  zaw iąz ać  o so ­
bna  se k cy a  pszczeln icza , której zadaniem  by łoby  czyn­
n e  zajecie  s ie  pom ocą moralną przez u ła tw ien ie n ab ra ­
n ia  p rak tyk i chcącym  hodować pszczo ły ; bo aczkolw iek 
w iele o pszczelnictw ie pisano i dobrze nap isano , s ą  je ­
dn ak że  rzeczy  takie, które w idzieć po trzeba koniecznie, 
ab y  k ażd y  na sw oją rękę rzeczy  ju ż  dośw iadczonych , 
dośw iad czać  nie był p rzym uszony .

O czekiw ania te w ielu, do tąd  po zo s ta ły  oczekiw aniem , 
a  tu  czas rojki nadchodzi, a  tu  s ta re  pniaki i domki 
now e stoją p rzygotow ane, a  m im o doskonałych  a rty k u ­
łó w  p. Lubienieckiego w Tygodniku Rolniczym  um ie­
szczonych, nie w iedzieć ja k  się  w z ią ść  do rzeczy , aby  
zam iast rozm nożenia, ilość p n ia c z k ó w |n ie  zm n ie jsza ła , 
co sie tu u n as , zaw o łanym  n aw e t w  sw ym  fachu 
pszczoiarzom  przydarza.

W ięc znów  ja k i tak i czuje gw ałtow n ie  po trzebę w y  
k sita łconego , fachow ego pasieczn ika. Z n a laz ł s ię  w  n a ­
szej okol.cy obyw atel, k tóry  p rzeprow adz ił k c re sp o n -  
dencyą z p. Lubienieckim  w  celu dostan ia od niego 
w ykształconego  w  jego  szk o le  pasiecznika, k tó ryby  
w  naszćj stron ie m ógł s łu ż y ć  za  teoretycznego i p ra­
k tycznego nauczyciela p szczeln ic tw a, ale n ieste ty  p . L u- 
bieniecki nie m iał tak iego  egzem plarza do d y spozycy i. 
T enże  sam  gorliw y  obyw atel p rzyb raw szy  so b ie  k ilku 
innych m iłośn ików  pszczó ł z  okolicy do w s p ó łk i ,  w y ­
p raw ia obecnie uczn ia do P rzem yślan , k tó ry  w y u czy ­
w szy  s:ę  w  tam te jszym  zak ładzie , pow róci do  n as  i 
będzie n as naw zajem  uczy ł i pasieki z a p ro w a d z a ł;  a 
jeśli sta ran ie n asze  pom yślny sk u tek  u w ień c zy , nieo- 
m ieszkam  w em  donieść, ja k  ty lko n a  n as  sp ra w d z ą  się 
s ło w a  p ism a, i e  i n a sza  R aba  sam ym  ju ż  m iodem  pły­
nąć  będzie.

Berlin 2 8  m aja.
•j* S k o ń czy ła  s ię  w ięc nareszc ie  sp ra w a  neufchatel- 

sk a . K ról p ru sk i z rzek ł s ię  p raw a  zw ierzchności nad 
kantonem  i nie żą d a ł n aw et w y p ła ty  p rzyznanego  m u 
m iliona franków  indem nizacyi. A kt tąj w spaniałom yśl­
ności królew skiej zo b o w iąże  se rca  S zw ajcarów  i za trze  
niechęci ich przeciw  P ru so m . S trony  ro zs tą ją  się  w  przy­
jaźn i, i p rzy jaźń  w iększa  i szcze rsza  niż do tąd , w iązać  
będzie p rzysz łe  ich sto sunk i. T ak i koniec pożądanym  
by ł od sam ego początku  p rzez op in ią pub liczną w  P ru ­
sie ; h. K reuzzeiiung  m niem a, i e  w ielka ilo ść  o b y w a­
teli neufóhatelskich przeniesie s ię  do P ru s . O tem  godzi 
s ię  w ątp ić , bo rząd  szw ajcarsk i zan ad to  je s t  ro zsąd n y , 
aby  z pow odu różnośc i opinii i chw ilow ego s z a łu  dla 
k ró iew sk cśc i, u tru d n ia ł w łasnym  krajow com  pozostan ie  
w o jczyźnie. Z  tych z a ś  s tro n y  nie by ło  s ły ch ać , aby  
s ię  nie uw ażali z a  S zw ajcarów  i nie mieli p rz y w ią ra -  
nia do k raju . K ilka bogatszych  familij daw no  zaraie- 
s ik a fo  w  P rusiech , nie p rze s taw sz y  być obyw atelam i 
szw fjcarsk im i. T e , b y ć  m oże, że  s ta le  w  P rusiech  się  
osied lą . O sp raw ie  n iem iecko-duńskiej nie m a na te raz  
co m ów ić. Aż do zw o łan ia  prow incyonalnych stanów  
ho lsz tyńsk ich , co n as tąp i w  m iesiącu  sie rpn iu , m ożem y 
sp raw ę zaw iesić  na kołek. P ra s a  n iem iecka nie prze­
stan ie u trzy m y w ać  jć j w  ruchu , aby  gdy  chw ila decy- 
zyi nadrjdz ie , w p ływ  opinii publicznej nie b y ł  m niejszy 
od dzisiejszego. Lecz to  jć j  rze cz .

StaaUanzeiger o g ła sza  uchw alone w  p rzesz łć j sesy i 
praw o, do tyczące dopełnienia i częściow ego  zm ienienia 
praw a o ab lu icy i realności p rzynależnych  zak ład o m  du­
chownym i szkolnym , o raz  fundacyom  pobożnym  i mi­
łosiernym. P raw o  to  było  bow iem  ju ż  ra z  uchw alone i 
sankeyonow ane w roku  1 8 5 0 , ale  dla zachodzących  li­
cznych trudności w  w ykonyw aniu , pozosta ło  aż  do tego 
cz asu  w zaw ieszeniu. W ykonanie je g o  i te raz  nie b ę ­
dz ie  ła tw e, bo w ykaz i udow odnienie rzeczonych  rea l- 
n o ju  niejedne p ’O testacye, i w  licznych p rzy ­
pad k ach  rxecz będzie m ogła tylko być w  drodze są d o ­
w ej rozstrzygniętą . Z aw sz e  lepiej będzie , gdy  sp raw a  
ta  zo s tan ie  stanow czo za ła tw ioną.

M inisteryalny Z e tt zaprzecza w szelkim  pogłoskom

o ije ź d z ie  m onarchów  europejsk ich  w  ciągu la ta  w je -  
dnem  z  m iast niem ieckich, opierąjąc się na pow ziętej z  pe­
w nego ź ró d ła  w iad o m o ści, że  Cesarz rosy jsk i w  tym  
roku  p ań s tw a  sw eg o  n ie opuści. T ym czasem  z  M ona­
chium  do n o szą  z a  rzecz pew ną, że C esarz  F rancuzów  
p rzy b ęd iie  w  c iągu  ła ta  do tego m iasta , p rzy ją w szy  za ­
proszenie k ró la  B aw arsk iego . Nie będzie bez tego , aby 
przynajm niąj g ło w y  panujące w N iem czech nie pospie­
s z y ły  pow itać  potężnego sąsiada, p rzybyłego  w  gościnę 
do trzeciego z  rzęd u  członka Z w iąz k u  niem ieckiego.

W . K się s tw o  Poznańskie, z  I tó re g o  w  ciągu  obrad 
sejm ow ych zachodzi zaw sze tyle s k a rg , będzie zw ie­
dzone w  krótkim  czas e przez k ilku m in istrów  i w yż­
szy ch  u rzędn ików . Minister sp raw  w ew nętrznych , pan 
W estphalen  uda  się do P oznan ia , o raz  do ziem  p ru ­
sk ich , z a ra z  po Zielonych-św iątkach. M inister sp raw  go­
spod a rczy ch  w krótce po skończonej pod róży  sw ojej 
w  prow incyi sask iej; naw et sam  p rezes rady  m inistrów  
pan  M anteuffel, zw iedzi w  ciągu  la ta  K sięstw o , k tórego 
je sz c z e  n ie  zna. O byw atele K się s tw a  będą mieli sp o so ­
b n o ść  mówienia osobiście z  członkam i rządu  o in tere­
sa ch  prowincyi. Obecnie zw iedza w y ższe  in s ty tu ta  szko l­
ne i duchow no-katolickie w K sięstw ie  p. B rtfggem ann, 
ta jn y  w yższy radzca rejencyjny w  m in isterstw ie o św ie­
cenia w ydziału katolickiego, i członek  Izby  panów .

Z  licznych stron  d o n o szą  o pożarach  la só w , z  doda­
tk iem , że przyczyna ich n iew iadom a. N ie m ia łożby  n ią 
być zbliżanie się  do ziem i kom ety , k tóry  naturaln ie z a ­
pala nąjprzód w ło sy  pani E u ro p y , zsn im  j ą  c a łą  ogar­
nie i z d u szą  i z  ciałem  pochłonie w  p łom ieniach, albo 
na cząstki r o z t r ą c i ?   __

Sfarya  2 4  m aja.
L*** W e w szystk ich  dziennikach parysk ich  znajdzie­

cie cz terow ierszow e oznajm ienie, że p. A u g u st T nu rn - 
ey ss n , adm inistra tor k redytu  ruchom ego i je g o  synow ie 
innego nie mieli udziału  w in teresach p. K aro la T hu r- 
neyssen , je n o  ten , iż  s ą  jeg o  w ierzycielam i na  dość zn a ­
czne su m y ; co mn znaczyć , że ch cą  być wolni od 
w szelkićj odpow iedzialności za  bankructw o dom u, k tóry  
odziedziczając d aw n ą  nazw ę, m im o zaw ieszonćj w yp łaty  
w  pierw szych  z a raz  dniach rew olucyi 1 8 4 8 , potrafił po 
dz iś  dzień zachow ać zy sk an e  zaufan ie  u  panów  pol­
skich i rosy jsk ich . T o  też  i oni p raw ie jedynie najw ię­
k sz ą  p o n o szą  s tra tę . P . K arol T h u rn ey ssen  14go  m aja  
z n ik n ą ł z  P a ry ż a , u w o żą c  z  so b ą  dw óch sy n ó w , k tó ­
rych obecność w  podróży  je g o  do A m eryki, m oże tylko 
jedyn ie , ja k  pow iada Courricr dc Paris, zachow ać go 
p rzy  życ iu  i w y trąc ić  m u z  ręki sam obójczy  o ręż . W o­
lałbym , żeby  w idok dziatek  w y trąc ił by ł pióro z  ręki, 
co n ieraz m u sia ło  skreślić  k łam ane cyfry , żeby  zak ryć 
zniknienie dw udziestu  p rzesz ło  m ilionów ! W  tej liczbie, 
ja k  w ieść  n iesie , m iało  być 10  m ilionów  hr. Miecz. P.- 
2 ,8 0 0 ,0 0 0  hr. Zyg. K. —  1 0 0 ,0 0 0  hr. J. 7. .  —  3  
miliony p. de Seeb. —  milion p. K ak . p o sła  ro sy jsk ie­
go w  N eapo lu , ty leż podobno hr. K is. p o sła  ro sy jsk ie­
go  w R zym ie, re sz ta  zapew ne należy  do p rzy jació ł i ro ­
dziny. Nie dziw ię s ię  w cale, że  nasi panow ie dali się  
podobno o sz u k ać , ale praw dziw ie w ierzyć niepodobna, 
aby  fatalny s ta n  in teresów  p. T h u rn ey ssen , był zupełn ie 
n ieznanym  w  dom ow em  i fam ilynem  kole. Jakkolw iek  
b ądź , do osta tn ie j chw ili u ży w a ł on pow szechnego  po­
w ażan ia , i kiedy w końcu  o k az a ły  się  w idoczne dow o­
dy nadużycia , n ik t nie chciał w ierzyć praw dzie  o sk a r­
żenia i dopiero na rozkaz  m inistra sp raw ied liw ości, po ­
lecono śc igać  zb iega i po łożyć p ieczęć na pozosta łych  
pap ierach . M iał on d o ść  czasu  przed so b ą , aby  zakryć 
ślady zm arnow anych  m ilionów , i w ątp ię , aby  z  ich przej­
rzen ia w y k az a ł s ię  ja k i fundusz  dla w ierzycieli; bo 
gdyby  tak  było , potrafiłby  je szcze  łu d z ić  ich cz as  ja k i 
to  w y p ła tą  p rocen tów , to  reprezen tow aniem  jednych i 
tych  sam ych  inskrypcyj rozm aitym  osobom ; w idać , że 
m u zab rak ło  i tego n aw et m izernego sp o so b u .

M am y tedy  haniebne p rzyk łady  o sz u s tw a , nie ju ż  
ty lko  podrzędnych  czynowników  ja k  C arpentier, ale s a ­
m y c h  naczelników  dom ów  bankierskich. Je szc ze  proces 
pp. C usin , L egendre n ieskończony , bo ten o sta tn i i Ber- 
r y t r  w ynieśli ape lacyę do s ą d u  kasacy jnego , a  o to  now e 
bankructw o  p. T h u rn ey ssen  ostrzega  n as , żebyśm y  się 
mieli na  baczeniu  i zastanow ili s ię  g łęboko  nad  op ła­

kanym  stanem  obecnych czasów , w  k tó rych  z ła  w iara, 
bezsum iennsść  ra z  po raz  odgryw ają  ro lę. A nietylko 
podobne rzeczy  dzie ją  s ię  w e F rancy i, ale  i w innych 
krajach. D ość przy toczyć , co się  n iedaw no sta ło  z  Royal 
British bank w  Londynie. —  W sza k  to  cz łonek  par­
lam entu  a  p rezydent ow ego banku  p. H um phry  B row n, 
w chodząc do dyrekcyi m ia ł tylko 1 8  fun tów  i 14  szy i. 
a  w ybra ł z  k asy  na sw ój rachunek  7 0 ,0 0 0  fun tów  st.; 
rzą d zca  b an k u  p. C am eron zab ra ł 3 0 ,0 0 0  f. s i t . ,  inni 
brali co m ogP, i użyli 3 0 ,0 0 0  fun tów  więcej n sd  sam  
k ap ita ł z ł  żony  w sum ie s tu  ty sięcy  przez akcyonaryu- 
sz ó w , k tó rzy  nietylko tę  p rzew yżkę , ale nadto 2 5 ,0 0 0  
funtów  w ierzycielom  benku  zap łac ić  będą obow iązani, 
bo w  Anglii k ażdy  akcyonaryusz  o dpow iada  sw o ją  for­
tu n ą  za  z łe  p row adzenie in te resów  T o w arzy stw a .

Nic tedy dziw nego , że  kredyt pow szechny  poczyna 
cierpieć, i że  najlepsze przedsięw zięc ia , najpew niejsze 
w alory tr,.cą dzisiaj w cenie. Hodie mihi, eras tibi, 
p ow tarza ją  o szukan i, a  ja k a ż  je s t  rękojm ia, że istotnie 
ta  z łow różbna przepow iednia nie sp raw dzi s ię  ju t r o ?  
R z ąd y  da ją  koncesye rozm aitym  kom paniom , ale ja k  
przy  udzielaniu  patentów  na w ynalazk i, d o d a ją : sans 
garanłie du gouvernement; niechże publiczność sam a 
siebie s trzeże , tsm  w ięcej, że  i dodaw ani od rząd u  Stró­
że  z ty tu łem  kom isarzy , na  m ało  się  przydali, jak  tego 
dow iódł p. B erryer, dozierający niby adm ioistracyi D o­
ków  napoleońsk ich .

G ubernator banku  hr. d’A rgout ofiarow ał sw ą  dymi- 
sy ę  i ta  p rzy ję tą  z o s ta ła ,  następca jeg o  je szc ze  do­
tychczas niew iadom y; je s t  w szak że  p raw dopodobieństw o, 
iż jeden  z cz łonków  rady  s ta n u  pow ołany  będzie do 
za jęcia  tej w ysokiej posady .

W  ze sz ły  p ią tek  m ieliśm y dw a pogrzeby  dw óch se­
natorów  pp . P as to re t i Vieiilard. Pod herbow ym  klejno­
tem  p ie rw sz eg o , zaw ieszonym  na d rzw iach  kośc io ła  ś. 
M agdaleny, czy tać  m ożna było  d ew izę : Bonus semp.r 
et fidelis. G odłu tem u n ezupełnie by ł w iernym , a lbo­
w iem  legitym iści darow ać m u nie m o g ą , że w 1 8 5 2  
porzucił sp raw ę  i in teresa  księcia C ham bord, i p rzypo ­
m niaw szy  sobie że  był prefektem  za  pierw szego  cesa rstw a , 
p rzy ją ł t t r a z  k rzes ło  senato rsk ie . Inaczej sobie p o stąp ił 
p. V ieiila rd ; ten  od la t m łodych przejęty  w y obrażen ia­
mi repub likańsk iem i, do trw ał z  niemi do k o ń c a ; p rzy ­
sięgi sen a to ra  o d m ó w ił, a  gdy  p rzy sz ło  do w etow an ia  
na ce sa rs tw o , on jeden  w  se n a ć e  o św iadczy ł się  prze­
ciw , chociaż najszczerzej i najprzychylniej p rzyw iązany  
by ł do o soby  C esarza  N apoleona. I C esarz  też  p o zo ­
s ta ł d la niego do ostatniej chwili z  jednakiem  za w sze  
ze rcem , i w e w igilią zgonu  przyby ł z  F ontaineb leau  żeby 
go ju ż  um ierającego p raw ie, r a i  je szc ze  obaczyć i p o ­
żegnać .

K siąże N apoleon przedw czoraj w rócił z  podróży  sw o ­
je j do Niemiec. D ziś C esarstw o  i król baw arsk i p rzy  
jechali z  F ontaineb leau  i ju tro  w  pałacu  T uilleries w ieczo 
rem  będzie przyjęcie w ysokich  u rzędników  p a ń s tw a  i 
osób , k tó re C esarstw u  pierw ej ju ż  były  p rzedstaw ione. 
Z apow iedziany  bal w ra tu sz u  dopiero 4go  czerw ca da­
ny  zostan ie  dla króla baw arsk iego , k tórego p rzy jazd  nie 
je s t zapew ne obcy rozg łoszonej w ieści o  u k ła d a ih  m a­
ją cy ch  sp row adzić  za ła tw ien ie  kw esty i neapol tańsk ie j.

Ju tro  mn być now a ko iiferem ya osta teczn ie ro zw ią ­
z u jąc a  sp ó r m iędzy P ru sa m i a  S zw ajcaryą . P odpisan ie 
je d n ak  pro tokółu  n as tąp i nieco późnićj.

F e ru k -c h a n  w yjechał z  k ilku  osobam i ze sw ego  or­
sz a k u  d )  Lille i do departam entów  północnych F rancyi 
dla zw iedzenia licznych rękodzielni. W róci do P ary ża  
przez R ouen . N iebaw em  zam ierza udać s ię  do S ik o c y i 
i Anglii. P o b y t jeg o  w  E uropie przeciągnąć s ię  m oże 
do 3ch  lub 4ch m iesięcy.

P rzy jechał też  i p. H um e z  s io s trą  sw o ją  z  A m e­
ryki. R ychło  znajdziecie portre t jeg o  w  le Monde illu- 
strć  i a r ty k u ł o nim  pana H enri Delange. Miał H um e 
w czoraj być na (b iedz ie  danym  prze* M esm erystów , 
k tó rzy  obchodzili pam ięć za łożycie la  nauk i m agnetycznej 
M esm era zm arłego  w  M erseburgu. Dom w  którym  on 
m ieszkał przed la ty , dziś za ję ty  na brow ar pod z n a ­
kiem  Wildermann; ale ciekaw ym  po k azu ją  praw dziw e 
lub zm yślono szczu d ła  zostaw ione  p rzez kaleki, chro­
m y c h , w yleczonych przez M esm era. W  ter trze Bouffes 
P arisiens p rzed staw ią  w kró tee operetkę Cagliostro n a ­

p isan ą  p rzez pp. R oger de B eauvoir i Mery z m uzyką 
O ffenbacha , a  w niej duchy sz tu k ające  i sam  H um e 
podobno najp ierw 8ze odg ryw ać b ęd ą  role.

Pom im o u p a łó w  i nadzw yczajnego  go rąca po teatrach , 
publiczność p a ry sk a  nie zupełn ie  cd  nich stron i i dy ­

re k to ro w ie  za m ias t w ygrzebyw ać z daw nego reperto- 
jryum  znane ju ż  dobrze s z tu k i ,  zapow iada ją  z  każdym  
dniem co ś now ego. I tak  będziem y mieli w  tea trze  fran ­
cuskim  Venceslas; w P o rte  S . M artin Les Couteaux 

\d’or, podobno p .P a u l  Feva! au to ra  pam iętników  pani 
| G i l - b ia s ,  um ieszczonych  w  la Presse; w  teatrze  lry -  
cznym  Les Nuits d'Espagne z  m uz. p. S em et i le 

i Duel du Commandeur; w R ozm aitościach  les Ama- 
zones du Roi de S iam ;  w  W rd w ilu  Dalila 3  a ‘. t a ;  
w F olies N ouvelles Polichinelle nolaire; w F olies dram - 
m atiques Un million dans le ventre.

S z e k s p ir  w P o rte  S . Martin u s tą p ił m iejsca Jocko 
ou le singe de Bresil; nie dla tego, że  m ałpa  ła tw iej 
zn ieść potrafi gorąco , ale że dyrektor Fourn ier skazany  
zo s ta ł na  zap łacenie S zeksp irow i (p . M elinaue) fr. 9 7 5 0  
za  3 9  dni zw łoki w  p rzedstaw ieniu  tego d ram atu .

Nic zabaw nie jszego  ja k  afisz  teatrzyku  le Passe 
temps, za leca jący  karłów  księcia i księiniczki chiń- 
skiój, że  s ą  d robnych rozm iarów ; to  w ięcąj ja k  pew na 
bo ich w zrost nie przechodzi 5 2  centim etrów , a  każde 
w aży  ty lko  7 fun tów . Z rodzeni s ą  oni z  rodziców  a n ­
gielskich w C h inach , a  przyboczni m an d srin i, s ą  p rze­
brani figuranci z  najpośledniejszej przedm ieściew ej sce ­
ny. C óż t  > za  baje p isa ły  daw nićj gazety  o T om  P ou- 
(e , a  on po p ro stu  zw ie się  C harles B retton i je s t  m a­
łym  w iernym  poddanym  królow ej W ielkićj B rytanii.

D o osobliw ości parysk ich  policzyć tak że  należy  w y- 
. strzygan ia  z  pap ieru  dziw nej p iękności w idoków  m iast, 
jo k o lx , n ir jak irg o  M urato rego , k tórych d o sta ć  m o ż ra  
iw  księgarni now ćj na bu lw arze w ło s k m ; potage des 
quevx des crocodiles z  M ississip i, przed8jący s  ę 
w paczkach  po 4  fr. 5 0  c. w P re  C atelan , a  w  końcu 
m ożnaby pod te n le  ty tu ł z a łą cz y ć  i Priere contrę la 
fin du Monde, której w ydaw ca sza rla tan  ofiaruje 1 0 0  
exem pl. za  dw a franki.

j W yścig i konne w E psom  od 2 6  do 2 9  m aja. W y- 
' s ta w a  płodów  szw ajcarsk ich  w  B ernie 15go czerw ca , 
do tychczas ju ż  1 8 0 0  je s t  w p isów . W y s taw a  m alow i­
deł p. D e k ro ih e  do 5go  czerw ca p rzed łużon* . O w y­
s ta w ie  kw iatów  i ow oców  p a ry sk ie j, m ało  co je s t  do 
p o w ied z en ia , chyba to  je d n o , że p rze sz ło ro ez ra  była 

l p iękniejszą . Jeden  z naszych  ziom ków  uczący  się a 
gronom ii w szko le  G rignon , obiecał mi nadesłać  rapor 
z konku rsu  rolniczego w  M elun; znajdziecie tedy w  nim 
szczegó ły  do porów nan ia  ze zdaniem  sp raw y  p . Val- 
senes um ieszczonćm  w  dzisie jszej Pressie. W szystk ie  
te  w y staw y  i konku rsa  nie ob iecu ją  nam  jednak  zna­
cznego zn iżen ia cen z b o ż a , a  porów nanie daw nych 
z  p rzesrłc ro czn em i, m im ow olnie p rzym usza  n as tęsknić 
za  p rze sz ło śc ią : i tak  hektolitr 
pszenicy  w  r. 1 8 5 2  k osz t. 1 7  f. 2 3  w r .  1 8 5 6  3 0  f. 75  
ży ta  » » 11 „ 5 4  ,  2 0  „ 6 7

jęczm ien ia  „ „  9  „ 13  „ 15 „ 17
a n ie tylko chleb p o d ro ż a ł, ale i cu k ie r , od tygodnia 
cena je g o  o 1 5 %  podn io sła  s ię  w  cen ie , o p a ł tylko i 
św ia tło  będziem y mieli b ezp ła tn ie , jeźli m ądrzy  B elgo­
wie do trzym ają  obietnicy i św id ru jąc  g łąb  ziem i w ydo- 
będą z niej g az  g e to w y  do og rzew an ia  m ieszkań  i o- 
św iecen ia  n aszych  dom ów  i ulic.

W i e d e ń  2 0  m aja . N. P an  n a d a ł  g o d n o ść  s z a m b e -  
la ń sk ą  k a w a le ro w i H e u fle r  p re z e so w i s ą d u  k ra jo w e g o  
w  B e llu n o .

N. P an  u p o s a ż y ł z  w ła s n e j k a s y  n a d w o rn ć j n o w y  
sz p ita l w  P o r to g ru a ro  w  p ro w in cy i w e n e c k ie j d a re m  
1 0 0 0  z ł r .

N. P an i p rz e z n a c z y ła  je d n o ra z o w y m  d a re m  1 4 0 0  
z ł r .  c z te re m  z a k ła d o m  d o b ro c z y n n y m  w  P e s z c ie  i B u ­
d z ie ,  a  n a  in n e  z a k ła d y  p ła c ić  ro c z n ie  p o c z ą w sz y  
o d  p rz y s z łe g o  ro k u  po  t O z ł r .  ra z e m  1 8 0  z ł r .

O sta tn i b iu le ty n  o  z d ro w iu  a rc y -k s i^ ż n ic z k i  Zofii, 
w y d a n y  w  dn iu  o n e g d e jsz y m  r a n o ,  m ó w i o  u s ta n iu  
b ie g u n k i i g o rą c z k i, a zm n ie jsz a n iu  s ię  p o w o ln em  in ­
n ych  n a s tę p o w y c h  o z n a k  ch o ro b y .

Z  d n ia  w c z o ra js z e g o  d e p e sz a  z  W e ro n y  d o n o s i o

p ism u  —  nie pow odzenia dl&was, ale poży tku  d la w s iy -
stk ich .

— « • * —

0 ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH
ŚP. GWALBKRTA P  A WLIKOW SKIEgo

zna jdu jących we Lwowie.

b. Szkoła polska czyli rytownicy pol»Cy,
(C ią g  dalszy)*

Podolińsk i M ichał m alar*  i ry to w n ik , k tóry  ta k ie  c»»8
ja k iś  p rzeb y w a ł w  P e te rsb u rg u . , . .

Z  rycin je g o , m iędzy k tórem i i p raw d z iw i 4 P ł  e
posiada zb iór n as tęp u jące : _

L ew  S ap ieha H . i K . W . Lit. c a ła  o so b a  * b u ła w ą
w  ręk u , ry t. w  W ilnie ( 4  m a j.)  , . w -,n i_

Z am ek  K am ieńca P o d o lsk ie g o , w id o k  ry .. w  w n n  
(fol. ob i.) . „ .  . .

P a łac  kury łow iecki, w idok ryt. w  W ilnie ( a  *01, ob i.)  
Śmierć A bla (L a  m ort d’A bel) w ed ług  o b ra z u  Lan- 

franca, ryt. w  W ilnie 1 8 1 6  (fol. m aj. ob i.)  i po św ięco n a  
k s . Adamowi C z a rto ry sk iem u , ku ra to row i w szechn icy  
w ileńskiej.

H enryk de V alois, k ról p o lsk i, ca la  osoba  w  czapce 
o p ió rze  i z  berłem w  ręku , ry t. w  W ilnie ( 8  m aj.)

S . S tubielew icz pref. un iw ersy te tu  w iień. u r. 2  lis to ­
p ad a  1 7 6 2  f  17 kw ietnia 1 8 1 4  p o p a s  (1 2 ).

P o s ło w ie  krakow scy, p rzynoszą  L es ik o w i b ia łem u 
k o ro n ę , z  ry s . prof. R ustem a ry t. w  W ilnie 1 8 1 6  ( 8 )  
u  do łu  z a m ia s t nap isu  czterow iersz: „L e szk u , G ow or-
k u   p rzy jacie le  by li."  —- Medal na cześć  S tan is ław a
K onarsk iego , bity 1775 (8 obi.) do 6 tomu Dziennika

w ileńskiego. K am ieniec podolsk i ze  s trony  zachodniej, 
w idok ( %  fol., obi.)

S tan is ław  Ż ó łk iew sk i H . i K . W . K . po pas w  ow alu  
z ry s. P .  C zam arsk iego  ( 8 )  do dzie ła  J . U. N iem cew icza: 
D zieje panow an ie  Z ygm un ta  III.

P rixner ry tow nik  ze sz łeg o  w ieku p rzebyw ał w W a r­
sz aw ie  i L w ow ie. Z  4ch  rycin  je g o ,  k tó re s ię  w  tym  
oddziale z n a jd u ją , w ym ieniam  ty lk o : W izerunek  S tan i­
s ła w a  A ugusta  P on iatow sk iego  po p as w  o w a lu ; dołem  
cyfra k ró lew ska pod ko roną . R ycina ładna  w ydana 
w  W a rsza w ie  1 7 8 1  ( 8  m a j.)

R enard  B e n ed e tto , podp isu jący  się  Polacco ry tow ał 
1711 w  R zym ie w idok p lacu  ro tundy  ta m ie  (fol. obi.) 
w edług ry s . F ilipa B arig irn iego . W  górze n ap is  w łosk i:
»“ rogpetto m a ss im o " , a  dołem  d e d y k a c ja  kardyna-

F abrycyuszow i P au lu criem u . N agler nie w ym ienił
Sau* dzie!e- ,,  profesor akadem ii w ile ń sk ie j, a  osia-

h ® 1® 12| należy  do ry tow ników  bardzo  sn a - 
ło m u y  ._  rycin jego  s ą  w  tym  oddziale następu jące :

i r z e j  ę c»y*m ta jęc i czytaniem  pap ierów , przed- 
staw m m  p  ow ału p ^  D am ela ry t. w W il­
nie ( 2 4  obi.) ryem ka b «  nap isu .

M inerw a i A po o .wieńczy b iu st Z am o jsk ie g o ; z  rys. 
Dam ela ry t. w  W ilnie I 8 i a  ( 8 )  bez nap isu .

Jan  N iszkow ski profesor wileński 1 8 1 8  z  obr. R u ­
stem a (4).

A ntoni C an o v a , w ize runek  po biodra w edłu  F ab rćgo  
ry t. w  Florencyi 1 8 2 0  (fo l.)  > posw ię00ny k s . A dam ow i 
C zartoryskiem u.

W izerunek T h o rw a ld sen a  po biodra w edług Cam ucci- 
niegó ry t. w  Florencyi 1 8 2 3  (fol.).

Słuiynski legionista, który * wojskiem N apoleona był

1 8 1 2  r. w M oskw ie, z  k ąd  ju ż  nie w rócił, m ógłby  s łu ­
szn ie w  rzędzie  lepszych  s ły n ą ć , gdyby  w ięcej jego  
gdzie razem  zebrano  rycin. T u  m am y jego ry lca  rycinę 
pod napisem : Kardynałowie, w yob raża jącą  dw u  m ę ż­
czyzn  w  p łaszczach  i kape lu szach  z szerokiem i k rrzam i 
po ko lana i M adonę w ed ług  R afaela. M atka N ajśw ię tsz a  
trzym a na p ask u  dziecko poczynające chodzić, k tórem u 
m ało  co s ta rs z y  ś . J a n  trzc inę w  ksz tałcie k rzy ża  p o ­
daje. R ycina ta  p rześliczna  cle m ocno obcięta i d la  tego 
zapew ne bez n ap isu  je s t  w ielce odm ienną od w ydanej 
w Londynie z  tego sam ego  obrazu  Rafaela. Ma z a ś  być 
ry lca S łu ży ń sk ieg o , ja k  św iad czą  kilkokrotne dopiski ró ­
żnych  o sób  n a  s tron ie  o d w ro tn e j, gdzie o raz  d o d an o , 
że  b lachę n asz  leg ion ista w  pochodach nosił z a w sz e  
z  so b ą  w  to rn istrze . S p . tw órca zbiorów  dodaje w  sw ych  
za p isk sc h , że  w  W ied n iu , Dreźnie i Berlinie p o szu k iw ał 
s ta ran n ie  i p rzeg ląda ł w szy s tk ie  ryciny w edług  tego o- 
brazu  R afaela , lecz tej blachy nigdzie nie zna lazł.

S ok o ło w sk i J . W arszaw ian in . R ycin jeg o  w y o b raża­
ją cy c h  częśc ią  ak to row  sceny w arszaw sk ie j w  rozm ai­
tych ro la c h , cz ęśc ią  ubiory n a ro d o w e , a  częścią  zw ie­
rz ę ta ,  je s t  razem  15  i w szystk ie  dość pięknie w y­
konane .

S ty p u łk o w sk i, zręczny  nader w drzew ory tn ie tw ie , ro ­
b ił do w ielu pism  i dzieł francuskich d rzew ory ty . M amy 
ich w  tym  oddziale razem  9 0 , w szy s tk ie  bardzo  ładne 
charak terystyczne i doskonale w ykonane. S ą  to  po I* )'"  
w iększój części pocieszne sceny  u ło żo n e  z  p rzy słó w  
francusk ich , ale ta k że  w idoki, karyka tu ry  i zw ierzęta .

S zym onow ie*  Jerzy  m alarz i ry tow nik  z zesz łego  w ie­
ku . Z  rycin je g o  m am y tu  dość rzadkich  6  w ykonanych 
z  ob r. B a ld ieg o , a  w yobraża jących  a legorye religijne i 
m itnlnaiccne f kftżd. fol. nhlA

Z iarnko  Ja n  m alarz i ry tow nik  z  p ierw sząj połow y 
XVII w ieku, rodem  r.c L w ow a, ta w i ł  d łu ż szy  czas w z a ­
kładzie L a Clerca w P a ry żu . R yciny je g o  należą dziś 
do rzędu  bardzo  rzadkich , a  i zb iór śp . P aw likow skiego  
nie w iele m oże w y k a z a ć . P o d p isy w ał s ię  Z iarnko  Leop. 
albo k ład ł sam  tylko m onogram  J . Z . zw ykle podpis 
bardzo  drobny i ledw ie czytelny. W  tym  oddziale je s t 
tylko 9  rycin Z ia rn k a , jak o to :

P lan  Rochelli z  r. 1611  z  opisem  na oko ło , w ydany 
u L e Clerca.

C ztery  żyw io ły  tj. w o d a , z iem ia , pow ietrze i ogień, 
bez osobnego  n ap isu  i 7 p rzedstaw ień  z  p ism a ś . sta rego  
i now ego zakonu .

Ż u k o w sk i M. ry tow nik  krakow ski zesz łego  w ieku ry­
to w a ł a lleg o ry e , hf"hy> obrazki i inne przedm ioty. R y ­
cin jeg o  rozm aitej w ielkości i treści je s t  tu  razem  3 6 , 
a  c h o ć  niektóre dość naw et ładn ie w y k o n an e , byłoby 
zbytecznem  w d aw ać  się  w 0pjs  jc}, szczegó łow y.

K ończąc op is oddzi*łu ry tow ników  p o lsk ich , m uszę  
je sz c z e  dodać ze  zaw ierając s ię  w  9ciu  tekach  m ieści 
w sob ie a o u y  rycin i d rzew o ry tó w ; osta tn ich  ledwie 
ezęśc dw udziesta . S ą  i tu  ja k  w  działach  poprzednich o- 
b °k  praw dziw ych arcydzieł sztuki nic n ie rn aczące  licho- 
ty  1 drobiazgu Miło przecież poznać i w idzieć roboty 
kilkuset polskich a rty s tó w , k tó rzy  w  rozm aitych  czasach  
i stronach  wedle s ił i u k sz ta łcen ia  sw ego  dzie ła  sz tuk i 
wykonywali.

_ P rzy toczyłem  znakom itszych  jed y n ie  z  tego pocz tu  po- 
m ew a ib y  nie w iele op is  m ój z y s k a ł n a  dokładnem  w sz y ­
stkich poszczagólnieniu . (D . c. n-)



CZAS z Niedzieli 31 Maja 1857.

stanie zdrowia hr. ttadeckiego. Noc z małemi przer­
wami przeszła spokojnie, obwiązki odjęte od 27go 
rano, a noga w najlepszym stanie, złożona należycie.

—  Na mocy patentu JCMości z d. 9 lutego r. b. 
i odnoszącego się doń rozporządzenia ministeryalne- 
go z d. 15go t. m. i r. względem zaprowadzenia no­
wego systemu pasportowego, ustają przepisy objęte 
§ 102 instrukcyi służbowej dla stacyj pocztowych 
z d. 6 grudnia 1855 tyczą o się pokazywania w u- 
rzędach pocztowych, paspcrtów i przepustek.

— Dziennik bukaresztski Secolulu  poświęcony po­
lityce i handlowi, wraz z dodatkiem swoim Album  
literackie , pozbawiony został debitu pocztowego 
w całej monarchii austryackiej.

—  Dnia 27go b. m. odbyło się w Tryeście walne 
zgromadzenie akcyonaryuszdw towarzystwa żeglugi 
parowej Lloyda sustryackiego. Superdywidenda o - 
bliczoną została na 2% , i uchwalono pożyczyć w ban­
ku kredytowym 4 miliony złr. z obowiązkiem spła­
ty w trzech latach, da ąc w zastaw 3 miliony w ak- 
cyach, a 1 milion w obligacyach pierwszeństwa nie- 
puszczonych w obieg w r. 1855, zastrzegając, aby 
takowe n ;gdy nie zostały sprzedane uiżćj part.

W  J o c h y .
W d. 19 b. o*, wydanem zostało następujące ob­

wieszczenie w Ankonie:
Zważywszy, że obecny stan rzeczy w państwie 

Kościelnem, dozwala zniesienia rozporządzeń wyda­
nych w obwieszczeniach pod datą: Bononia 5 czer­
wca 1849, i Ankona 8 cierw ca 1849 ro k u , tudzież 
winnych ogłoszeniach; rząd papieski mając zamiar 
cofnąć pomienione rozporządzenia, porozumiał się 
z rządem J. C. K. Ap. Mości. Otrzymawszy odpowie­
dnie umocowania, ogłasza się co następuje:

1. Z dniem ogłoszenia niniejszego obwieszczenia, 
ustaje stan oblężenia rozciągnięty pomicnionemi roz­
porządzeniami do tych miejsc, w których rząd pa­
pieski przywrócony został z pomocą wojsk c. k. au - 
stryackich, a później na mocy umowy w d. 20 wrze­
śnia 1856 r. zaw artój, o w d. 20 listop. t. r. w Bo 
nonii ratyfikowanój, ograniczony na prowineye Ro­
mani i Ankony, tudzież część prowincyi Pesaro.

2. Procesa prowadzone lub rozpoczęte przed w ła­
dzami wojskowemi austryackiemi, oddane będą w ła­
dzom papieskim wraz z dostawieniem inkwizytów.

3. Opór zbrojny, a w ogóle wszelka obraza woj­
skowych ces. austryackich tak w służbie jako i po 
za służbą, następnie niedozwolone zaciągi i uwodze­
nie e. k. żołnierzy, namawianie i<h do czynów sprze­
ciwiających się obowiązkom i szpiegowanie ruchów 
i rozkazów wojskowych, pozostają jak dawniej pod­
dane c. k. austryackim sądom wojskowym.

Dsn w Ankonie 19 maja 1857 r.
Nadzwyczajny komisarz czterech legacyj, 

Kamil Amici.
Dowódca c. k. 8go korpusu armii.

Hr. Degenfeld-Schbnburg, fmp.
D elegat apostolski prwincyi Ankony,

L . R an di.

którzy chcieli odpowiedzieć na wytoczone prze­
ciw sobie przez p. Pidal na poprzedniem posiedze­
niu zaskarżenia. Trzeba było formalnego wotum se­
natu, wotum wydanego prawie jednomyślnie, aby 
jenera ł Ros de Olano mógł był mowę swoją po­
wiedzieć. Pod tym względem było jak się zdaje 
porozumienie pomiędzy margr. de Villuma i mini­
strami, który tym sposobem naprzód już wprowa­
dził w zastósowanie dekret, którego projekt przed­
łożył senatowi, w celu uregulowania obrad zgro­
madzenia. Można stąd wnosić o wolności, jaką de­
kret ten jeżeli przyjęty będzie, nada trybunie kor- 
tezów, odrodzonych przez marszałka Narvaeza.

Kongres przeprowadza z kolei dyskusyę adresu 
w odpowiedzi na mowę tronową. P. Congua A rgu- 
elles przedłożył poprawkę, obejmującą rodzaj pro­
gramu stronnictwa mcnarchicznego i wyrażającą ży­
czenie, aby polityka rządu opierała się jedynie na 
tronie i religii. Była również proponowana inna po­
prawka nie zbyt  ̂przyjazna postępowaniu ministra 
finansów, o trzeciej tzaś mówią, iż w tym samym 
duchu uczynioną była jak ta, którą p. Calonge se­
natowi przedłożył.

R

umiano z niego korzystać. W apno, gips,

Hiszpania.
Posiedzenia senatu madryckiego ciągle bardzo są 

ożywione, jakkolwiek dyskusya zawsze w jednem 
obracająca się kole, coraz więcćj na zajęciu traci. Na 
posiedzeniu w dniu 22 jenera ł Ros de Olano roz­
winął jakby w dalszym ciągu mowę mianą przez 
marszałka 0 ’Donnella, opowiadając na wzór tamtego, 
w sposób sobie właściwy, dzieje wypadków roku 
18 5 4  i r. 1856 , a kończąc również pochwałą postę 
powania w obu tych epokach hr. Luceny i swego.

Dowodzenie jenerała wikalwarystowskiego zasa­
dza się koniec końców na tern, iż w r. 1 8 5 4  on i 
przyjaciele jego zrobili rewolucyę, nie chcąc rew o- 
lucyi. Czegóż więc chcieli zapytaćby się należało 
pana Ros de Olano, który rzecz coraz więcćj za­
ciemnił, chcąc wyłożyć powody powstania. „Jeżeli 
jesteśmy winnymi, powiedział p. Ros de Olano, dzieli 
z nami winę wielu znakomitych ludzi z stronnictwa 
umiarkowanego.

„Nieszczęśliwy jeden minister zamknął kortezy, 
zgw ałcił bezkarnie wszelkie prawa, wysłał na wy­
gnanie publicystów i najzacniejszych ludzi politycz­
nych, zniósł wolność druku i działając tak pogrą­
żył kraj w najokropniejszym bezładzie. Wtenczas 
wszyscy nam mówili: „jesteście ludzie rycerscy, 
czemuż pozwalacie rdzewieć orężom waszym w po­
chwach i nie położycie kresu tak srogim naduży­
ciom. Jeżeli zawiniłem postępując tak jak postąpi­
łem, oskarżcie mnie panowie senatorowie! a gotów 
jestem  stanąć przed trybuuałem waszym. Nie będę 
ja  sam jeden, znajdę obok siebie szanownego przy­
jaciela mego dostojnego hrabiego Luceny, znajdę 
j°n . kapitana armii hiszpańsbiój godnego mego pr*y- 
jaciela jenerała Serrano, na obronę moją przybie­
gnie jen. kapitan armii hiszpańskiej jenerał Concha 
margiabin del Duero, ujrzę przy sobie czcigodnego 
przyjaciela mego księcia Walencyi.*

Prezydent rady oświadczył, że gdyby jenerał lios 
de Olano był oskarżony, może liczyć na jego obro­
nę, lecz oświadczenie to niepowinno być brane 
w duchu wspólnictwa jego w powstaniu wikalwary- 
stowskiem.
'( Czyź to wszystko co rzekł jenera ł Ros de Ola­
no nie dałoby się zastósować również do marszał­
ka 0 ’Donnella po zamachu stanu w r. 1855 . Roze- 
gnanie kortezów, pogwałcenie praw, zniesienie wol­
ności druku i prześladowanie publicystów, wszy­
stkiego tego marszałek się dopuścił z wyjątkiem 
proskrypcyi.

Marszałek Serrano oświadczył, że powodowany 
duchem zgody, rządowi poparcia swego nieodmówił.

Waźnem jest wydarzeniem, że na początku po­
siedzenia margrab. de Villuma prezes odmówił g ło -  
su marszałkowi O’Donnellowi i marszałkowi Concha,

o s y a.
Do licznych sporów między Anglią i Rosyą przy­

b y ła  jeszcze jedna kłótnia, spór filologiczny. Do 
wojny tćj dał pierwszy powód profesor uniwersy­
tetu oxfordskiego Maksymilian Muller artykułem za­
mieszczonym w Times jako nadesłany, w którym 
rozpisując gię nad założeniem przy uniwersytetach 
rosyjskich osobnego wydziału języków wschodnich, 
wychwala rząd rosyjski, iż naukę tę podnosi, a Ro- 
syan, że się do niej przykładają, lecz daje zarazem 
do poznania, iż jedni i drudzy czynią to nie w celu 
umiejętnym, ale politycznym, dla łatwiejszego wy­
konania swych zaborczych zamiarów w Azyi. Pro­
fesor na wydziale języków wschodnich w Peters­
burgu, Kasem-Bek, który ułożył dla Rosyan najle­
pszą dotąd gramatykę turecką, olśniony pochwałami 
jakie mu w tym artykule profesor oxfordski oddaje, 
nie dojrzał celu artykułu i w uczonej rozprawie 
dziękuje oxfordskiemu koledze za pochwały dla sie 
bie i rządu rosyjskiego, wychwala tenże rząd, iż o- 
piekuje się nauką wzehodnich języków. Dzienniki 
jednak rosyjskie dojrzały cel artykułu profesora an­
gielskiego, a tłumacząc go z ironią profesorowi pe- 
tersburgskiem u, odpierając szyderstwem obydwie 
rozprawy, nazywając pierwszą podstępną pochwałą 
drugą samochwalczem głupstwem. Lecz z swoje 
strony dzienniki angielskie uchwyciwszy ów mimo­
chodem wspomniany przez profesora oxfordskiego 
polityczny cel nauki języków wschodnich w Rosy: 
rozwijają ten temat i dowodzą, i t  Rosyanie nie w u- 
miejętnych, lecz w zaborczych zamiarach starają się 
poznać Wschód i j  ego mowę. Gazety rosyjskie nie 
zaniedbują odpow iadać im na to, już to zb ija jąc  ich 
dowedy, już to przedstawiając dla czego Anglia 
Wschód poznaje i w jaki to sposób cywilizuje go 
w Indyacb, w Chinach i w Persyi.

Świeżo wyszłe tegoroczne sprawozdanie z czynności 
rosyjskiego jeograficznego towarzystwa, zawiera wia­
domości o pięciu wyprawach polityczno-naukowych, 
które towarzystwo w rozmaite strony Azyi niedawno 
wysłało, a mianowicie: jednę w kraje zabajkałskie i 
nadamurskie, drugą na brzegi i wody morza Kaspij­
skiego, trzecią dla zwiedzenia gór Ałtajskich, kopalni 
i pokładów mineralnych tamże się znajdujących, czwar­
tą w okolice jeziora Aralskiego, piątą do Laponii, 
lowarzystwo jednak nader mało ogłasza wiadomo­
ści nadesłanych przez te wyprawy, ale tylko dono­
si, że wyprawiło je  i wspiera. Prócz tego towarzy­
stwo ogłasza rozprawy swoich członków tyczące się
jeografii, etnografii, gologii i rolnictwa rosyjskiego.

W dziennikach rosyjskich przez nas odebranych 
a sięgających do 23go t. m. znajdujemy kilkanaście 
ukazów, reskryptów i rozporządzeń. W  jednym z nich 
nadał Cesarz namiestnikowi kaukazkiemu prawa i
przywileje przynależące ministrom, wodzom oddziel- rzucą okiem, przypominamy ogłoszenie, że omnibus cho.
nych armij, tak .ż wszelk.e sprawy tyczące się w y- dzió będzie na Bielany przez święta począwszy od
działu haukazkiego me pójdą już pod roztrząsanie {rano do 9ćj wieczór, co 3 godziny koleino
komitetu ministrów lecz wprost do rządzącego se -  _  w  tźj chwili przy zamkni fu dziJBiej numeni

.'. G dYbY nawet namiestnik spostrzegł, Że ukazy dziennika, odbieramy list od naszego korespondenta z T ar­
nowa, który nam donosi, ie  w dniu wczorajszym w kla­
sie I lć j normalnćj, lioząećj około 100 uczniów, niedługo 
Po wyjściu ich ze szkoły, zawalił się sufit, który pogru­
chotał dopiero co opróżnione ławki. Przypadek ten za ła- 
8 % tylko Opatrzności nie stał sie powodem wielkiego
nieszczęścia.

Dzień 2 6 maja pamiętnym będzie w dziejach kla­
sztoru 0 0 .  Karmelitów na Czerny pod Krzeszowicami. 
W  dniu tym poświęcono nowo odkryte na gruntach kla­
sztornych kopalnie rudy ielaznój i galmanu, a którym u- 
czeni górnicy wróżą wielką przyszłość. N a obchód ten 
zgromadzili się obywatele z okolic i z Krakowa, urzędni­
cy, górnicy i lud wiejski, a po solennem nabożeństwie 
w kościele na podziękowanie Panu Bogu za nowy ten  dar 
i uproszenie o błogosławieństwo dla przyszłej pracy po_ 
“ yślnćj, udano się wśród odgłosu dzwonów klasztornych 
i huku dział w skale wykutych, do nowo wybitych szy­
bów, gdzie naprzód miał przeor klasztoru mowę, w któ- 
rój zwracał umysły obecnych ku wdzięczności Stwórcy za 
udzielone człowiekowi dary i  dostarczenie nowych środ­
ków do uczciwego na chleb zapracowania i zachęcał lud 
zebrany do pracy, która dla wielu ubogich rodzin tćj o- 
kolicy stać sie może źródłem  zamożności. Następnie prze­
mówił c. k. naczelnik górnictwa p. Haluszka, zaproszony 
na ten obrzęd, który winszował tćj ziemi tak  obfitych 

ar w, ja  emi je s t wnętrze jć j przepełnione, a następnie 
na iew  , e pod rządami N. Pana otworzyła się nowa 
era 8 ® rn 'Ctwa w ziemi krakowskićj. Po tych przemo­
wach odbyło się uroczyste poświęcenie nowych kopalń. 
Już to zaprawdę ziemia krakowska w kilkumilowym pro­
mieniu miasta obfituje w kopaliny najróżnorodniejsze, które 
prawdziwe stanowią jć j bogactwo, lubo nie wszędzie do-

dentów  uniw ersytetu  upsalskiego oraz innych szkół [ tąd n a l e ż y c ie  ___
szwedzkich na obchód 700-letniój rocznicy zap ro -1 wyborne glinki, między’ któwmi rzadkie i cenne glinki 
wa zenia c rześciaństwa^ w Finlandyi,  ̂ który osta-1 ogniotrwałe, kamień budowniczy, marmury, węgle ka- 
nlcD, . n aJ8 w  Helsingforcie się odbędzie. P szczo- jmienne, cynk, żelazo, siarka i sól, stanowią pokłady mnićj 
a o n cna zaprasza na podróż do Tornea w F in -1 więcćj obfite. Od dawna już istniało między ludem po- 

lnndyi w cz0rwcu, tych którzy chcą widzieć przez I danie o kopalniach na Czerny, a nie wątpimy, że świeże 
całą dobę niezachodząco słońce; w tćj bowiem pod- odkrycia pokładów węglowych lub kruszcowych na kilku 
biegunowej okolicy słońce w czerwcu zniża się ty l -1 miejscach obwodu krakowskiego, nie odszukały jeszcze 
ko około połnocy na kram ie widnokręgu, i znów I wszystkich wewnętrznych skarbów tutejszćj okolicy. Sa- 
jakby wschodząc, do góry się podnosi. Żegluga jm o wszakże wykrycie onych nie przyniesie spodziewanych 
w portach bałtycki h bardzo jest ożywiona; od chwili {korzyści, jeśli eksploatacya nie użyje w pomoc kapitałów 
otwarcia żeglugi do 23g0 maja, przybyło do sam e-1 i nauki.
go portu petersburgskiego 522 statki. | ----------------------------------------------------------------

W  prywatnym liśc ie  z Petersburga czytam y, iż  I Kura papierów publicznych i DlGniedzv.
cesarzow a  panująca, o której zdrow iu wychodzą co-1 . .  f .  F  J
dziennie biuletyny, ma w  końcu jechać do k ą p ie li. W ie d e n - Kurta telegrafie*™ % dnia 30 maja. -  Angs-
w  K issingen , a w tym sam ym m iesiącu przybędzie I P”! * .10f ' i ' -  Hai“bar* 77 Gondjrn £ r- 10 kr- 1 2 /»—
do Petersburga przez S zczecin  W ielki ks. Konstanty I 8^  121 — #a rfota ~  Mełallki ^-procent,
w racający z  sw ćj podróży po N iem czech , W łoszech ,! — Motalik! B; 5-ProoenŁ ~  Poiyczka narodowa 6- 
Francyi, A nglii i Holandyi. Ślub W . ks Michała od-H?Tocent ~  0Migi iBdemn- f*hoyjskie 5-procent 80'/,. 
ło żon y  ie s t oodobno do października. |  Metaliki 4%-proo. 73'/,. -  Metaliki 4-proe. 6 5 % .-  Metaliki

3-proo. — Losy 1834 335%. — dtto z roku 1839 139‘/4. —
Losy ■ r. 1854 4-proo. 110%. — Akcyo Bankowe 1004__
Akeye kolei żelaz. pćfnoonćj 2020. — Akoye kredytu ruoho- 
mego 237.

K u rs  k r a k o w s k i  z d. 30 maja. — Ruble srebrne na 
monetę polską żąd. 100'/', płacą 100. — Banknoty austry- 
ackie: za 100 złr. mk. żąd. złp. 410, płacą 407. -  Pruski

łożony jest podobno do października.

Czarnogóra.
Gazeta Zagrzebska zawiera list od granic'Czar 

nogóry z 13go t. m.: ‘V Cetynii odbyło się nieda­
wno pod gołćm niebem walne zgromadzenie Czarno- 
górców z rozmaitych okolic. Książę Daniło staną­
wszy na podniesionćm miejscu pośród zgromadzę'
nia, zdawał donośnym głosem sprawę z swći do- I  raBt! •" 15f  *łlr' mŁ taIariw 97%> Pła01 97• —
dróźy za granicą i przedstawiał swoje nadzieje. Mt>— ICwan0Jrg,ery ad- 107'/,, pł- 108%.— impcryały ros. żąd. 
wa jego  była diuna, a tu tylko podamy g ł ó w n i e j - 8 kr' ,°’ p„ V łr ‘ 8 kp> m  -  NaPoleon d’ory 2° - frank' 
sze jćj ustępy. Książę rzekł, iż gdy zwykły zasi-l?* , „ 7  J*' *fr' 8 kr> 6 mk- ~  Dakaty waioe
łe k  pieniężny odmówiony mu został przez Rosya | holen<L 49’ pf‘ *tr ’ 4 kr‘ 47 mk' *  Dukaty
zwrócił się najprzód do Francyi, następnie do i n - 1 anstr‘ * 1 . . P-63’ p7' *łr- 4 kr- 44 mk- ~  Lis(y da­
nych chrześciańskich mocarstw żądając od nich po- | 8tawne polsk,“ E knp0Da1miibie4- **■ P»- 98'/,- -  Listy
mocy i opieki. Nakonie zwrócił się do Porty, k tó ra [ fasŁ g z p0"a“ ' ‘ 84'/»» Płacł  83J/<- ~  Obligacyo 
mu więcej przyrzekała niźli wszelkie inne państw o!, 1 kop““. , ; i  “ 'V  ^  8° ' Now“ poiyozka nare 
chrześciańskie, a mianowicie: rozszenie granic i u ” a "  ** '
łatwienie handlu se Skadarem oraz z innemi por­
tami Adryatyckiego morza. Nakoniec oświadczył, 
że według jego mniemania należy posłać komisa­
rzy do Kounstantynopola, którzyby - wprost z Sułtanem 
traktowali i przez zawarty z nim traktat zabezpie­
czyli i urządzili położenie kraju. Poczćm spytał 
książę zgromadzenia, czy zgadza się na to przed­
stawienie; lecz nikt nieodpowiedział i wszyscy stali 
w milczeniu. Książę powtórzył pytanie, na które od­
powiedział mu groźny szmer a następnie gwar, lecz 
pojedynczych g l.,ó w  i S.4 „  i , ,  U . T O -

mieć. Książę widząc zgromadzenie neprzychylne rodowa 84, £  _  PrJ  lio8jgUe _ y°
swej propozycyi, rozwiązał je , oświadczając, iż sam i r „ _ ,  .
przedsięweźmie to, co dla dobra kraju zbawiennćm L , 5 k  ftM. . *° “ aja* pćfunperyałyUZn8 ’ J |  rs. 5 kop. 17'/,;—Obligi skarbowe oprócz kuponu, dają

Augsburgska Gazeta zamieszcza list z Tryestu z 1 7 ^  “  kop> 89’ wfrtoś<. kaponn kop- « •  L!sty aaetawno•  — - J 1 III okresu opróez kup. żąd. rs. 14 kop. 52, wartość kuponu
kop. 25'/,.

K u rs  w ro c ła w sk i z 29 mąja. — Banknoty austryoo. 
975/, i. —  Bankn. polak. 90*/,, i. — L isty  zast. polskie da­
wne 93 żąd.; nowo 93 żąd. — L isty  nast. poznańskie 98'/ 
d., 4-proo. 88% ż. dtto 3% -proc. — ż .— Kolej Krakowsk. 
ftórno-Szląska 8 0 "/,, ź.

dowa z r. 1854 żąd. 84%, płacą 83%.
K u rs  lw ow ski Z d. 27 maja.— Dukat holenderski złr. 

4 kr. 46'/,.—Dukat ces. złr. 4 kr. 50. — Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 19. — Rubel ros. złr. 1 kr. 37. — Talar pruski 
*łr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
12. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 30. — Galicyjskie obligacye indemn. bez knpon. 
złr. 79 kr. 36. — 5% Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
83 kr. 45.

K u rs  w iedeński z 29go maja. — Metaliki 83. — No­
wa pożyozka 6 5 Akoye Banku wied. 1006.— Akcye ko­
lei żelaznój północ. 201%. — Agio od złota 7% , od srebra

na-

Przegląd polityczny.

cywilnego i kryminalnego wydziału senatu trudne 
są do wykonania w kaukaz&ich prowincyach, moctn 
jest zawiesić ich wykonanie zdając tylko raport se­
natowi i kaukazkiemu komitetowi. Podają także te: 
dzienniki świeże rozporządzenie o warunkach przyj­
mowania oficerów do mikołajewskićj akademii szta­
bu jeneralnego. Stósownie do ogólnej reformy wszy­
stkich szkól i zakładów wojskowych, liczba uczę­
szczających do tćj akademii nie jest ograniczoną i 
naznaczoną, jecz UCję gzczać do niej może każdy 
olicer, który był w szkołach wojskowych, odbywał 
następnie przea dwa jflta gj „ ^ ę  frontową i ma do­
bre zaświadczenie od dowodzącego jenerała. W na­
grodę za dobrze złożone egzamina w tej akademii 
rozdawane będą nagrody pieniężne a nadto medale 
Mote i srebrne. Między reskryptami wydanemi przez 

roz®aitych osób, najważniejszy jest wy- 
fiaffin <3 n i 8 rady Państwa, jenerał-adjutanta hr. 
? n S r i f t n i ^ nai  T, dzień Ukończenia przez tegoż
tirli w  J „ i ,  y woJskowćj w rangach oficer- 

skich. W resluiypcie tym Cesarz przypominając mu
jego zasługi, a mianowicie ostatnie, to jest odpar­
cie sprzymierzonych od Odessy i dowodzenie za- 
łogą dziękuje mu za takowe, i na
pamiątkę 50cio-letnićj jeg0 sł uźby mianuj 0 go sze­
fem Olwiopolskiego pułku u ła n ó w .-  Jenerał Helf- 
reich dowodzca 4go korpusu, uwolniony został ze 
służby i obdarzony orderem Aleksandra Newskiego, 
a w miejsce jego mianowany został dowódzcą tego 
korpusu jenerał-adjutant Witowtów.

W dziennikach petersburgskich znajdujemy wia­
domość, i i  mieszkańcy Helsingfortu zaprosili stu-

m. następującej treści: Chociaż powrót księcia Dâ  
niła do Cetynii powstrzymał wybuch i powstanie 
ludu, w ,burzenie jednak umysłów trwa ciągle, a 
nawet cicho się coraz bardzićj rozszerza w Czarno­
górze. Najmocnićj oburzeni są na księcia za na­
kładanie ciągłych podatków, za konfiskaty i zabory 
majaków, któremi książę swój skarb zasilić usiłuje.
Czarnogórcy, którzy za dawnych władyków żadnych 
podatków niepłacili i tylko na obronę kraju zbrnj- 
no swym kosztem stawać byli obowiązani, muszą
dzisiaj płacić rocznie do kasy 40,000 złr. Podróż |  Depesze telegraficzne.
w T V d° ParyJ a wy®Z8rPał? z«Pe*nie tę kasę.l D e b r e  c z y n  28 maja. Dziś rano o 8 ćj N. Państwo
s l r s h i 0 w ZpSZi 7 d0 s.karbu ce:|w y jech a li do W. Warażdynu, przybyli tam o l i t e j

‘ g ,  . PDteMhwgni kilkakrocstotysięcy rubli, I i przyjęci byli z największą uroczystością. Na nie- 
z zastrzeżeniem jednak, iż pieniądze te tylko na o-1 szczęście, zastali N. Państwo doniesienie telegraficzne 
Dronę kraju i na wojnę z Turcyą użytemi być m ogą.Ig pogorszeniu się zdrowia J. C. W. arcyksięźniczki

Kronik, miejscowa j  z ,g r a n lczn ~
K r a k ó w  3 °g° maja. N a jutrzejsze pierwsze święto|i'.po kilku posłuchaniach udzielonych przez N. Ptma 

Zielonych Świątek, wybiera się wiele osób .do K rzeszo -1 raczyli o godzinie 2ćj z orszakiem tylko niezbę- 
wic pociągiem spacerowym, który o godzinie i minut 2o |dnych  osób wprost do Czego odjechać, gdzie cze- 
Stąd odjeżdża. Inna część publiczności podąży pieszo, p o -Jk a  Ich statek parowy. N. Państwo staną zapewne 
jazdami, doróżkami i nowym omnibusem na Bielany. Dla 129gO W południe przez Szolnok W Budzie, 
tych czytelników Czasu, którzy rzadko na 4 tą  stronnicę P a r y ż  29go maja. Sesya ciała nrawodawczpon

zostaław czoraj zamknięta po p r z y ję L  p o p S  
projektu bankowego. Monitor podaje depeszę z Al­
gieru z 26go, iż w dniu 24 b. m. odniesiono świe- 
tne zwycięztwo nad Kabylami; wszystkie pozycye 
Cloud zdobyte. — Dwór rezyduje w St.

5 tćj

Na posiedzeniu izby niższej w Londynie w d. 28 
. m. wniosek Roebucka tyczący się wyznaczenia 

Jcomisyi dla rozpoznania stosunków Anglii z Brazy- 
1*4, oHrzucony został 312 głosami przeciw 17.

W  Brukselli były niemiłe zajścia po zamknięciu 
obrad nad prawem o zakładach miłosiernych. Lud 
znieważył nuneyusza papieskiego Mgra Gonella przy 
wyjściu z Izby, gdzie liberalna partya upadła w spra­
wie zakładów pomienionych 41 głosami przeciw 60. 
Następnie tłum ludu obchodził mieszkania liberal­
nych deputowanych, zanosząc im wiwaty.

W. Ks. Konstanty spodziewany je s t 29go w Osborne, 
dokąd się wprost z Cherbourga udaje.

Książę Michał Gorozakow Namiestnik Królestwa 
powrócił 28 maja z Petersburga do Warszawy.

Nowa taryfa celna rosyjska ma być odłożona na 
czas nieograniczony, a dotychczasowe przepisy cel­
ne tymczasowo utrzymane będą.

Parowiec „Arcyks. Karolina* przybyły do Trve
stu 28go, przywiózł z Konstantynopola poczto z 23~ 
Treść wiadomości nadesłana z Tryestu telegrafem 
brzmi: Komisya graniczna rosyjsko-tu reck a  udała 
gie zTrebizondy doErzerum . Naib Emin pasza przv- 
był do Trebizondy jadąo z Czerkiesyi do Stambułu. 
Sułtanowi umarła jedna z córek. Linia telegrafowa 
z AdryanopoladoFihpopolu oddaną zostałą na uży- 

'‘epeK,>



CZAS z Niedzieli 31 Maja 1857.

Przyjechali od 29 do 30 maja.
HOTEL POLLERA. Dauksza Kornel wł. dóbr z Węgier. 

Wiktor Julia wł. dóbr, W aligórska Natalia, Darowska Ma­
rya wł. dóbr z Gorzyc. Konopkowo Marya wł. dóbr z Za­
leszan. Łempicki Kazimierz właś. dóbr z Gierczyo. Konopka 
Kazimierz wł. dóbr z żoną Hofman Józef z Biskupic. Wenda 
Henryka w ł. dóbr z Trzebini. Kncieński Jan wł. dóbr, Hel­
ler Guido ze Szczepanowie. Neichanser Amalia z córka, Pri— 
szow Fryderyk, Lintz Ludwik, Burbach Karol. Herz Adolf, 
Belli Fryderyk ze Lwowa. Macuer Salomon z Boryc. Gol- 
czyński Łukasz z Polski. Renjoiseenet Adolf z Wrocławia. 
Rostworowski January z Paryża. Balsz Grzegorz wł. dóbr 
z Jaes. Masłowski Marcelli wł. dóbr z Dąbrowicy. Hainold 
Józef kapitan z Galieyi.

W yjechali: Jędrzcjewicz Jan wł. dóbr, Magierowski Leon 
do Zaczernia. Augustynowicz Seweryn ob., Herz Adolf do 
Lwowa. Sachs Leopold do Wrocławia. Bar. Brunicka Mar­
tina wł. dóbr do Pisarzowa. Estreicher Aleksander wł. dóbr 
a a  ir n '01' ®°Pusii Aleksander wł. dóbr do Tarnowa. Herz 

o t ,  Burtach Karol, Neichanser Amalia, Hajnold Józef do 
ledma. Eckert Edward do Galioyi. Konopka Kazimierz do 

‘u n m ,e' Pri8*ow Fryderyk do Gołhy 
HOTEL DREZDEŃSKI. Marya Przebendowska obyw. 
,??ra’ Marya Jcdrzejowicz ob. z Warszawy.
HOTEL ROSYJSKI. Emil Dzierżanowski wł. dóbr z Krosna. 
Wyjechali: Gustaw bar. Węzlar o. k. jenerał do Rzeszo 

wa. Paulina Barbaro do Debreczyna.
HOTEL SASKI. Franciszka Ósmulska wł. dóbr ze Lwo­

wa. Józef Helcel wł. dóbr z żoną i córką, Wojciechowski 
Ksawery, W ładysław  Bilski wł. 'dóbr ,z Polski. Hilary Po- 
doski wł. dóbr z Sąoza. Bertram Billinger budowniczy z A- 
nehaffenburgu. Robert Golewski ob. z Polski. W iktor Zieliń­
ski Dr. Med., Michalina Baranowska żona urzędnika, Paulina 
Łaszewska córka ob. z Rosyi.

Rok, pismo czasowe na rok 1843. 1844. i 1845. Cena każ­
dego rocznika (zniżona) po 3 tal. razem 9 t a l , z ro­
ku 1846 4 zeszyty. Cena 2 tal.

Rozprawy tyczące się dziejów dawnej Polski, przez S. Ce­
na 1 tal.

Siemieński. Muzamcrit czyli powieści przy świetle księżyca 
3 tomy. Cena 3 tal.

Siemieńgki. Świtezianka, fantazya dramatyczna. Cena 20 sgr. |
Teka Gabryela Juroszy Podoskiego Arcybiskupa Gnieźnień-

i W ażne Uwiadomienie
dla Szan. PP.

gospodyń i gospodarzy
(zniżenie ceny).

skiego, wydana przez Kazimierza Jarochowskiego 4 1
tomy Cena 8 j tal. , B O W  M A S S A R S H I C H  p r z y  u l i c y  F l o s y a n s k i e j

Tomasza a Kempis. Liliowa dolina, przekład z jeżyka łacin- P.°.d  O p a t r z n o ś c i ą  5 8 3  położonego, ma zaszczyt 
skieeo Cena 6 sgr amniejszoui zawiadomić Szanowny internowany Publiczność,

 Ogródek różany, przekład z łacińskiego. Cena 4 sg r .1 *■ począwszy od dnia 30 moja r. b wszelkie ceny przedmio-
 O samotności i milczeniu, przykład z łacińskiego. Co- | “ jl ,* ? ? 0* hand!" * n a c n m e  zn.zone zostały, a mia­

na 4 sgr,

K O L E J  Ż E L A Z N A  
oodziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa'.
Do Dębicy j 0 ł 0^ł inI0 12tej min. 15 po południu.

Do Wieliczki 

Do Wiednią
{

> godzinie Stój min. 5 wieczorem, 
o godzinie 6tćj min. 30 z rana.
o godzinie Stój min. 30 wieczorem.

{ o godzinie GtóJ min. 10 z rana.
o godzinie 3ój min. 35 po południu.

Do W rocławia I , , , _
I Warszawy 1 0 8ej mm. 30 a rana.

Przychodzą do Krakowa:
B Dębicy . . /  0 godzinie 5tej min. 30 z rana.

I  o godzinie 3ój min. 35 po południu.
B  Wieliczki . I o godzinie lOtój min. 43 z rana.

I o godzinie 6tój min. 46 wieczorem.
K Wiednia . . t o  godzinie l i te j  min. 26 przed południem.

o godzinie 8ój min. 15 wieczorom.

o godzinie 2ój min. 55 po południu.

sobowe z Dmbicy do Krakowa:
o godzinie lltó j min. 15 przed południem, 
o godzinie 2ój po północy.

B Wrooławia 
1 Warszawy

Pociągi 
odchodzą . . |

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L w ó w  27 maja. Na naszym dzisiejszym targu były na 

stępujące ceny: mec pszenicy (48 fnt.) 4 r.; żyta (78 fnt.)
2 r. 36 k.j jęczmienia (65 fnt.) 1 r. 38 k.; owsa (48 fnt.) 
1 r. 42 k.j hreezki 2 r. 15 k ; fasoli 3 r. 58 k.j soczowicy
3 r. 12 k.; siemniaków 1 r. 21 k ; — centnar siana 1 r. 23 
k.; okłotów 38 k .;— sąg drzewa bukowego 11 r. 30 k., dę­
bowego 9 r., sosnowego 9 r. 30 k. — Ceny drobiazgowej 
sprzedaży bez odmiany. (G. L .)

 O naśladowaniu Chrystusa ksiąg cztery przekładania
Tadeusza Matuszewicza. Cena 15 sgr.

Tomicki. Przetor do rozgmatwania plemion Sarmacyi i Ger­
manii starożytnej. Cena 20 sgr.

Trzemsyn, historya zabąwna dla dzieci. Cena 7j sgr.
W o j k o w s k a  Julia. Dwie książki,  k tóre  s t a ry  W ojc iech  kupił 

itd. 2 części. Cena 16 sgr.
 O poczciwym Janku i dobrej Marysi itd. Cena 6 sgr.
Zemsta Wandy, poema Batyryczno-żartobliwc. Cena 15 sgr,
Zbiór nabożeństwa dla chrzaścian katolików (książka obej­

mująca zwykłe nabożeństwo, zastosowane do dni uro­
czystych, z ewanieliami. Cena 15 sgr.

Złoty ołtarzyk dla chłopców. Cena 4 sgr.
n n dla dziewcząt. Cena 4 sgr.
n » dla chłopców na wrelinowym papierze. Cena

10 sgr.
Złoty Ołtarzyk dla dziewcząt na welinowym papierze. Cena
, 10 sgr.

Żywot Pana i Boga naszego Jeznsa Chrystusa opisany przez 
Świętego Bonawenturę a przez Baltazara Opecia prze­
tłumaczony i wydany pierwszy raz w Krakowie w ro-

, ku 1522. Cena 25 sgr.
Żywot Świętego Jana Chryzostoma w krótkości zebrany po­

dług X. Godcscard’a i X. Jagera w Sorbonie. Cena 
5 sgr. (123-3)

; nowicie:
1 funt 
1 ..

wied. s ł o n i n y .......................22 kr.mk.
94.n u  n n
23 „ „

45
20

1

Treść Obwieszczeń urzędowych
w N. 121 K ra k a u e r  Z c itu n g .

K n n U u r a a .  Posada ofloyała przy c. k. urzędzie po­
wiatowym w Tarnowie (600 z łr .)  term. zgłosz. do 4 tyg. od 
ost. ogł. w Krak. Ztg. — 2 posady asystentów kancelaryj­
nych (po 400 z łr .)  w obrębie o. k. dyr. flnansowój krakow­
skiej.

L l e y t a e y e .  D. 4 czerwca wydzierżawienie w Tymbarku 
prawa produkowania i wyszynku wódki, miodu i piwa na 
peryói 3ch letni.

(597) Ogłoszenie. (3)
Z dniem 30 maja zostaje urządzony

W spólny wóz
(O m n ib u s)

na spacery i w dniu 31 maja i 1 czerwca odbywać 
Izie ciągle knrsa do Góry Bielańskiej za opłatą:
Rynka głównego od osoby po 30 kr. mk. 

od rogatki Zwierzynieckiej „ po 24 „ „
o godzinie 5tej rano lw szy wyjazd z Rynku

— 8ej — 2gi — od rogatki.
— l l e j  — 3ci — —
— 3ej popołud. 4ty — —
— Gój — 5ty — —
— 9ćj — 6ly — —

Osoby jadące temże wozem raczą na zapłacone pieniądze 
odbierać kwitki.

Ktoby sobie życzył zamówić cały wóz na osób 14 czyto 
na te lub inne dni i spacery, raczy sic zgłosić pod N. 158/9 
ulica W arszawska pierwszy dom za kościołem S. Floryana.

szmalcu topionego 
szynki wędzonej . .

„ gotowanej . 
boków wędzonych  
kiełbasy siekanej bez 

gotowania do jedzenia 25 „ „
kiełbasy polskiej z 

wyborowego mięsa kra- 
janego bez gotowania 
do jedzen ia ................... 30 „ „

W  tymże handlu w każda sobotę i dni następnych dostać 
można świeżych HIIZEK a mianowicie: podgarlaęych. 
krwawych i wątrobianych (Leberwurste) i OZORÓW 
wodzonych.

Ktoby sobie zamówił, może mieć każdego ozasu
Kiełbasy zapiekane w ciaście w ksztąłcie roż­
ków itp„

W  tym domu jest do najęcia od Sgo Jana

I jp ir  dwa pokoje z kuchnią
na pierwszem piętrzę. 

(594-2-3) J a n  A rm u ło ic ie z .

Leczenie wszystkich chorób ust i zębów
(2241) przez używanie (6 )

wody ustowej Anatherin
J.

praktycznego dentysty
Cc. POPPA

w Wiedniu, w mieście, Goldschmied- 
Gasse Nr. 604, 

przedstawione przez D r. J u l iu s z a  J a n n e l .
Witamy tę małą książeczkę jako piękny dodatek do za­

szczytnie znanej Wody do ust Anatherin J. G. Poppa; tym 
sposobem ułatwioną została droga do tem większego rozpo­
wszechnienia tego środka przewyższającego wszystkie inne 
szczęśliwemi skutkami swemi, albowiem pomaga on pewnie i 
łatwo w tylu cierpieniach ust i zębów, które dotąd nie zo­
sta ły  zbadane. Są tu jak najprzystępniej wyłożone przymioty 
lekarskie tój wody anatherinowój, a przedewszystkiem:

czyszczenie zębów, uwolnienie ich od oblegającego 
WatĘ^Sm^ie osadu, przywrócenie ich pięknej i naturalnój 'bar­
wy, utrzymanie w czystości wprawianych zębów, leczenie 
gębczastych, łatwo krwawiących się i gnijących dziąseł, 
ukojenie bólu zębów, umocowanie zębów chwiejących się,° za­
chowanie czystości oddechu, uchylenie cuchnienia ust, jak ró­
wnież naprawienie zmysłn smakowania przez zawartą w tój 
wodzie gorycz.

Z wdzięcznością przeczyta każdy i korzystać będzie z do­
brych rad i dyetetycznych spostrzeżeń tej książeczki, a szcze­
gólnie ten, kto chce się pozbyć choroby zębów lub ust. Koń­
czymy tę o autorze wzmiankę temi słow y: książeczka ta go­
dną jest zupełnie tój wielkiej sławy, na jaką sobie zasłużył 
ludzkości p. J. G. P opp  dentysta praktyczny, przez wynale­
zienie tej wody. D r. A.

Tejże wody dostać można w K r a k o w i e  u p. T o m .  
G ó r e e h i e g o  i o p. J .  J n h n a .

Belki i for szły sosnowe
suche są do sprzedania. Bliższa wiadomość u 
pod L. 129 gm. VI Wolnioa.

Adolfa Bett 
(418-3)

Ważne uwiadomienie dli Ekonomów.
M T A W A S W O B O M

GRADOBICIA
nadzwyczajne,

do-

I n s e r a t y *
Nakładem księgarni

N. KAMIEŃSKIEGO i SPÓŁKI
w Poznaniuwyszły i sjj do nabycia we wszystkich 

. księgarniach polskich:
Bóg i ludzkość, mężczyzna i kobieta. Cena 20 ser 
Czelakowski. Odgłos pieśni ruskich. Cena 12 ser 
Cztery powieści. Cena 15 sgr. s  '
Dembowski. Piśmiennictwo polskie w zary,ie. Cena 2 tal. 
Dyalogiozna Gramatyka franouzka na Bpois6b oilendorfa dla 

Polaków obrobiona 2 części. Cena 2 tal.
Goszczyński Seweryn. Król Zamczyska. Cena i  tal 
Kamieński Ks. M. Kazania na niedziele i święta, 3 cześei. 

Cena 2 tal. . . . .
 Nabożeństwo pasyjne i inne pieśni nabożne z mei0(Jva

w nutaeh na pięknym papierze 3 sgr., na tjy k ły m  { ?  
Karnkowski, (arcybiskup gnieźnieński r. 1583 1603), lyjea- 

siasz albo kazania o upadku i naprawie rodzaju ludz­
kiego. Cena 1^ tal.

Konfederacya Gołąbska, obraz historyczny skreślony za cza­
sów Stanisława Augusta przez niewiadomego pisarza. 
Cena 1 j  tal.

Krasicki. Bajki. Cena 6 sgr.
Lelewel. Polska wieków średnich 2 pierwsze tomy. Cena 4 tal. 
Libelt. W ykład matematyki dwa tomy. Cena 3 j tal 
Listy nad wypadkami w Polsce (w  latach 1763 

kawe źródło historyczne). Cena 20 sgr.
Mateeki. Poradnik dla młodych matek, czyli fizyczne wychO'

wysłużonego c. k. profesora sztuki 
leczenia bydła

Froszek leczący wszelkie 
choroby kopyt i racic-

U b y c i e :
U  k o n i  w zgniliźnie, raku i uporczy­

wej motylicy.
U  l i j d ł a  r o g a t e g o  w chronicznych 

cierpieniach racic.
U O w i e c  w  zgubnych i z łoś l iw yoh  s ł a ­

bościach racic.
Napełnia się we flaszki, na których 

firma apteki korneuburgskiej wyciśniętą 
jes t, z przyłączeniem instrukeyi użycia. 
Cena jednej flaszki 40 k. mk.

Prawdziwy Korneuburgski
Proszek leczący i pożywny dla 

bydła.
Dla bydła rog-ateg-o w choro- 

bliwem wydzielania się mleka, powstałem 
z przeszkód trawienia, okazującem się 
dawaniem małej ilości lub złego mleka, 
które Bię co do jakości przez użycie tego 
proszku nadspodziewanie polepsza, w po—| 
czątkach podoju krwistego, w paskudniku] 
i rozdęciach.

Dla koni w zołzach, dychawicy Ogrzewa żołądek, wzmacnia trawienie, 
w łagodnych . zajadl.wych gruczołach Jziafa dobroczynnie na oddzielanie się 
tudziez w tak zwanym latającym robaku. źółci ; Btawia ^  zwicrz;, w moźnośęi

D l a  o w i e c  celem wzmocnienia dzia- podczas napadu mleko macierzyste trawić 
łań wątroby, w zgniliźnie, również we i spożytkować, i miernćm krążeniem krwi 
wszystkich chorobach systemu brzusz-; tudzież ożywieniem czynności skórywjak 
nego, powstających z nieczynności. najkrótszym czasie biegunkę uśmierzyć.

Dała paczka £4 kr. mk. Dała paczka 30 kr. mk.
wielka „ 48 kr. mk , wielka ,, 40 kr. mk.

D GUSTAWA SWOBODY
wysłużonego c. k. profesora sztuki 

leczenia bydła

Udowodniony środek na 
biegunką n owiec.

Skuteczność
Ogrzewa żołądek,

1766 cie

które zaszłego lata nawiedziły liczne okolice Galicyi, 
tknęły także i moje dobra

Budzanów, w  Czortkowskim
[powiecie położone, niszcząc prawie zupełnie łany  i przy- 
fprawiając mnie przez to o niezmierną szkodę. Szczęściem na 
I wypadek podobny zabezpieczony byłem

w Tryestyńskim zakładzie

{„Riunione Adriatica di
L 3 1 .D U .R . w t t  ^  jjw C ie sz y n ie  p. E. F. Schroder.

I słusznie słynącym ze sumień-1 w D o lin ie  p. Józ. Trancnfels aptek.
. . .  v . . . .  |w  D z ik o w ie  p. J. Brudziński.nosci i prawości swojej. *

Jakoż, skoro tylko o poniesionej klęsce znać dałem, natych­
miast poczyniono kroki dla sprawdzenia szkody mojej, a po 
dokonaniu takowego, bezzwłocznie, najsłuszniej i najsumien­
niej przypadająoe mi wynagrodzenie wypłacono.

W  interesie w ięc v. spółziomków moich, wi­
dzę się zobowiązanym , zwrocie uwagę publi­
czny na dobroczynność wspomnionego zak ła­
du, zabezpieczającego gospodarstwa wiejskie 
od smutnych następstw z klęsk przypadko­
wych pochodzących i takowy z powodu jego  
ogolnie uznanych za le t, współobywatelom  
jak najzaszczytniej polecić. Przyczem miło mi 
jjest z ło ży ć  temu zakładowi publiczne po­
ll dziękowanie moje.

Budzanów dnia 18 maja 1857.
i (601-1-3) A l e x a n d e r  P e r e k ł a d o w s k i .

przesełają jak najspieszniej

zGIównegrosMa- lin wysyłkowego
Apteki obwodowej f f i #  w lorneulmrgu

w Niższej S l l P  Austryi
we L w o w ie  
we L w o w ie

wanie dzieci w pierwszyeh siedmiu latach. Cena 1J tal. 
Moraczewski Jędrzćj. Dzieję Rzeczypospolitćj polskiej 8 pierw­

szych tomów. Cena 13$ tal.
Boiska w złotym wieku, przedstawiona wyimkami z dzie- 

m  z r  l6w Rzeczypospolitej. Cena 1; tal.
* na87°'°*)*e u rll d*flnls szkół ególnych wyższych.

Ołtarzyk Katofiei

Te o Uwiadomienie.
_ _  °° r °ku otwiera sie tutejsza wojskowa

SZKOłA PłYW AM A

n a s t ę p u j ą c e  f i r m y :
Konst. Iskierski.
Franciszek Tomanek.
Bierzecki i Weber, 

w L e ż a js k u  p. j .  Hirsehfeld. 
w M ak o w ie  p- Mayer aptekarz, 
w M ielcu  p. M. Jamrugiewicz. 
w M y śle n ic a c h  p. A. Łowczyński. 
w N o w y m -T a rg u  P L. Kamieński, 
w N o w y m -S ą c z u  p. Kosterkiewicz 

wdowa.
w O stra w ie  M or. p- A. Jastrzębski, 
w P rz e w o rs k u  p. S. Keller.

v  p. F. Kuhn.
w P rz e m y ś lu  p. Gaidetsohka i Syn.

„ p. Edw. Machalski.
W  rzeczonych firmach jest także do nabycia: Dra Gustawa Swobody Proszek na gwałtowne zapalenie i 

i o no często wydarzające się choroby.
strzeżenie. Wziętość proszku korneuburgskiego, której^ tak słusznie używa, spowodowała wiele naśladownń, 

nawet fałszowania te, niegodnie nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczną sprzedaż przechodzić 
zaczynają, przeto widzimy się być spowodowani oznajmić, iż one z wyrobem naszym nic wspólnego 
nie mają, i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwrócili 
na pieczątkę i napis, któremi każda paczka zaopatrzoną jes t, na których wyraźnie godło apteki 
obwodowej korneuburgskiej w je ży k u  niemieckim  wyrażone. 0*49-3-12)

w B ia łe j p. Jerzy Kaffay aptekarz 
pod Złotym Lwem. 

w B u c z a c z u  p. Nęcki aptekarz, 
w B o c h n i p. Paweł Niedzielski, 
w B ie lsk u  p. Karol Schaffran. 

C z e rn io w c a c h  p. J. Schnitzel.

w J a b ło n c e  p. F. HIadny. 
w J a ro s ła w iu  p. Ign. Baian. 
w K o ło m y i P- Nowicki aptekarz, 
w K a łu s z u  p. Schlesingcr aptekarz, 
w K ra k o w ie  p. Winc. Kirchmajer.

w R a d z ie c h o w ie  p. J. Jaśkiewicz, 
w R z e sz o w ie  p. J. Schaitter. 
w R o z w a d o w ie  p. Karol Maresch. 
w S a m b o rz e  p. Józef Kriegseisen apt. 
w S ta n is ła w o w ie  p. J. Tomanek apt. 
w S try ju  p. J. Sidorowioz aptekarz, 
w T a rn o w ie  p. J. Jahn. 
w T y ś m ie n ic y  p. Nęcki aptekarz.
W  T łu m a c z u  p. Zopóth aptekarz, 
w T a rn o p o lu  p. A. Morawctz. 
w W a d o w ic a c h  p. Schwarz i Heinze 
w W ie lio z c e  p. B. Wontorek wdowra. 
w Z a le s z c z y k a c h  p. Joz. Kodrębski

& Comp.

(574) Louis Saar (2)
se recomande ź la haute noblesse ainsi qu’au 
public venerable pour leęons dans le clavecin, 
le chant et tous les objets theoretiques de la 
musique. — Des offres on veut donner dans 
le nouveau magasin des clavecins de Monsieur 
Wiedermann dans la Rue Grodzka.

W e wtorek d. 2 czerwca
na korzvść funduszu p e n s y j n e g o  wdów i sierot po kapelmi­

strzach, daną będzie

W  O G R O D ZIE a n g i e l s k i m

M u z y f c a l n a  K a b a w a
wieczorna,

przez bandę wojskową c, k. pułku piechoty Arcyksicoia W il­
helma z towarzyszeniem szkoły trębaczy c. k. 2™ n.iłku

Qe- 2go czerwca dla publiczności.

Bm nżti^ lloŁ* «»yli książka do nabożeństwa obejmująca 
ćlltwamf 0!ń(lawniej«ze i najzwyklejsze. Między mo- 
żaniec i Pie4ni° Koronki> Godzinki, Ró-

dowiedzieć się z przybitych'aflB̂ ^ ch « « f « « ó i r  można
Kraków dnia 28 maja 1857 r. szkole pływania.

(593-3)

. . . *>ic4ni- Cena 20 ser.Pięć powieści. Cena 15 8gr
Pieśni Salomona przez K. ć .  Cena 1 tal

K rotoli. p i „ .

n z :  w . .
i .  « - - « D . . M , j  j j g .

żifUofM Kiobukotcski Redaktor odpowiedsialny.

Klacz A  gniada
rasy czysto-angielskiój, miary 15J, lat 8, tudzież klaoz druga 
tójże maści i rasy, 15J miary, lat 7 mająca, obie zbudowane 
silnie, są z wolnój ręki do sprzedania. — Bliższą wiadomość

rzedaż uskuteczni W. Teofil Bauman w Przewor- 
( 552- 2 - 3 )

Fortepiano wiedeńskie
zupełnie nowe, jest do sprzedania przy ulicy Lubicz pod N. 
207 w ogrodzie Bystrzonowskich na piętrze. (427-2)

A J . . szkoły trębaczy c. k. 2go pułku 
P° y Ją  kapelmistrza Antoniego S e i f e r t a .

helma 
artyleryi

W stęp od osoby 10 kr. m. k.
Początek o godzinie 6tój.

Do  numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.

1 *■"Wyg. bar.
« .a w lin. par.

5 i i
przy 

0* Rwum.
29, 2 ■ ^ 7 ^ 7 1

lio 328 01
30’ 6 327 83

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E Q R Q L Q 6 i fi7 N R
Sian cisp. 

podług 
Reaumira

Wilgotn,
powietrza
wsględua

Kierunek 
I aatsżenle wiatr*

Stea
n  i  a B A

60
84
83

wpn. wschodni słaby, pogoda z chmurami 
wschodni _ „ j pogoda

pn. wschodni „ | pogoda z chmurami

Mjawiska
B»powieś?*Bii<

Umiana ciepł* 
I w eiągu dnia

od 4o

W  D rakftn i CkMSn 6 **pi£mki dmśmri



Podatek do N, 123 Dzienaifta „€ZAS“ z d. 31 Maja 1857,
U R Z Ę D O W E . 

H uiidm aclranir.
1. l  i . . . . .  . . . T-T*(67<0 n u u u i l i a t ' l l  l IK lfĘ . 0 -3)

^ r '».^7d*k.d  ^ a P°^Se E rm achtlguog  des h. k. k. M inistcrium s fiir H andel, G ew erbe und offentliche Bauten w ird  mit 
Ende Mai die w dchentlich  zw ciinalige F ussbotenpost zw ischen B ełżce und Jarosl& u eingcste llt, und die w óchentlioh z w e i-  
m alige R eitpost zw ischen Ja ro s 'a u  und T arnogród  b esch ra n k t, dagegen w ird  mit Beginn des M onates Ju n i 1857

1)  cioe der zw eiw dchentlichen R eitposten  zw ischen L em berg  und Ż ó łk iew  bis R a w a au sgedehn t;
2 )  cine wóclientlich dreim alige B othenfahrpost zw ischen B ełzee und Ja ro s la u , und
3 )  eine w ochentlich vierm alige B othenfahrpost zw ischen Ja ro s la u  und S ieniaw a e ingerioh tet;
4 )  bei dem F ostam tc in S ieniaw a, dann bei d er Postexpedition in Lubaczów  und Cieszanów der F ah rp o std ien st e ingefuhrt-
5 )  die bestandcnc Postcxpedition ip O leszyoe re a k tiv ir t , w elche sich  n icht n u r m it dem B riefpost — sondern  auch mit

dem F ah rp o std ien ste  befassen, und die V erbindung durch  die B othenfarten  zw ischen Ja ro s la u  und B e łżec  erhaltcn  w ird -
6 )  Die Postexpedition in O leszyce und C ieszanów  zu r A ufnahm e und B efórderung von E staffe tten  erm achtig t.
Zu den Bothenfahrtcn zw ischen B ełżec nnd Ja ro s lau , dann zw ischen S ieniaw a und Ja ro s la u  haben die P o stam ter in B e ł­

żec, Ja ro s lau  und S ien iaw a, dann die Postexpeditioncn in L ubaczów , C ieszanów  und O leszyce K orrespondenzen, Geldbriefe. 
B aarsendungen und nicht volum inose F rach tstiioke  bis zum  G ew ichte von einschliessig  20  Pfunden nufzunchm ea und 
ziehungsw eise zu befórdern.

Ruoksichilich der E sta ife ttcnbcfó rderung  a u f  der S treck e  zw ischen Ja ro s lau  und B e łżec  w erden  die E n tfernungen  bis 
definitiveu B estim m nng p ro v iio risch  fe stg esez t und z w ar:

a )  zw ischen Ja ro s la u  und O lszyce m it 2 1/ ,  P o sten ;
b) zw ischen O leszyce und Lubaczów  m it %  P o sten ;
o) zw ischen O leszyoe und Cieszanów  a u f  dem direk ten  W eg e  m it */, P e s te n ;
d )  zw ischen C ieszanów  und Lubaczów  m it V, P o sten ;
e )  zw ischen Cieszanów und B e łz a  mit 1 %  Posten

D er B estellnngsbez irk  d er w ieder in W irk sam k e it tre tenden  Postcxpedition in O leszyce nm fass t folgende O rlsch a ften :
A lt-D zikow , B orchow , Caw kow , Daohnow, F u try , M ilkow, M oszczan ica, N e u -  D zików , N iem ysłow  O leszyce M arkt, 

O leszyce s ta re , S ta re sio ło , Suchaw ola , U lazow , W u lk a  zap a ło w sk a  und Z apałów .
Die betrefienden P ostkourse  w erden vom M ouate Ju n i 1857 angefangen in n ach stehender ' W e ise  v erkeh ren :

I. Mallepost zwischen Lemberg: und

(4 4 4 )
»— H rm n m a iT i r  i

Ces. król.

u p rzy  w ile j  ow ana

S P O E R L I N A

nadworna

F a b r y k a

( 5 )

ZraiHEBMANM

Von Lemberg 
M ittwoch 7 U hr Abends 
S am stag  dto

von Bełżec 
Sonntag  9 U hr Abends. 
D onncrstag  dto

II.
von Lemberg 

Sonntag  7 U hr Abends. 
D ienstag  dto 
D onncrstag  dto

in Żółkiew  
M itwoch 10 U hr 40 Minuten Abends.
S am stag  dto dto

Bełżec.
in Bełżec 

D onnerstag  5  U hr 5 M inuten F ru h  
F re ita g  dto dto

in Żółkiew  
M ontag 3  U hr 10 Minuten F ru h . 
F re ita g  dto dto

Beitpost zwischen Lemberg:

in Lemberg 
M ontag 7 U hr 5 Minuten Frfih.
F re ita g  dto dto

und Bełżec.
in Żółkiew in Bełżec

Sonntag  10 U h r 40 Minuten Abends. M ontag 5  U hr 5 M innten F ruh . 
D ienstag  dto dto M ittwoch dto dto
D onnerstag  dto dto F re ita g  dto dto

von Bełżec 
D ienstag 9 U hr Abends. 
D onnerstag  dto
S am stag  dto

III.
von Lemberg 

M ontag 7 U hr Abends.

in Żółkiew  
M ittwoch 3  U hr 10 Minuten F ruh. 
F re ita g  dto dto
Sonntag  dto dto

Beitpost zwischen Lemberg: und
in Żółkiew  

M ontag 10 U h r 40 Minuten Abends.

in Lemberg 
M ittwoch 7 U h r 5 M inuten F riih . 
F re ita g  dto dto
S onn tag  dto dto

Rawa ruska.
i n  Rawa 

D ien s tag  2  U hr 40  Minuten F ruh.

von Rawa in Żółkiew in Lemberg
M ontag 10 U hr Abends. D ienstag  1 U hr 45 M inuten F ru h . D ienstag  5 U h r 40  M inuten F ru h .

IV. Reitpost zwischen Lemberg und Żółkiew.
von Lemberg F re ita g  7 U hr Abends. in Żółkiew  F re ita g  10 U hr 40  M inuten Abends.

» ' ' ' ' * ' ' - 
von Żółkiew  S am stag  3 U hr F ru h . in Lemberg S am stag  6 U hr 10 M inuten F ru h .

V. Bothenfahrpost zwischen Bełżec und Jaroslau.
in  Cieszanów in Oleszyce in Jaroslauvon Bełżec 

M ontag 7 U hr F ru h . 
M ittwoph dto
F re ita g  dto

M ontag 10 U hr tO  Mtn F ru h . M ontag 1 U h r 30  Mtn Abends. M ontag 6 U hr Abends.
M ittw och dto dto M ittw och dto M ittwooh dto
F re ita g  dto dto F re ita g  dto F re ita g  dto

von Jaroslau
D ienstag 6 U hr F ruh . 
D onncrbtag dto
S am stag  dto

VI.
von Tarnogród

D ienstag 4 U hr F ru h . 
F re ita g  dto

VII.
von Sieniawa 

S am stag  9 U hr F ru h . 
D ienstag  dto
D onnerstag  dto
F re ita g  dto

in Cieszanów in Beizec
D ienstag  1 U hr 15 M. Ads. D ienstag 5 Uhr Abends.
D onnerstag  dto D onnerstag  dto
S am stag  dto Sam stag  dto

Beitpost zwischen Tarnogród und Sieniawa.
von Sieniawa in Tarnogród

D ienstag  6 U hr Abends. D ienstag  9 U hr Abends.
S am stag  dto S am stag  dto

Sieniawa und Jaroslau.
von Jaroslau in Sieniawa

in Oleszyce 
D ienstag 10 U hr 15 M. F r. 
D onncrstag  dto
S am stag  dto

in Sieniawa
D ienstag  7 U hr Friih .
F re ita g  dto

Bothenfahrt zwischen
in Jaroslau

Sonntag  11 U hr 45 M. F ru h . ! Sonntag  12 U hr 45 M. M tgs. Sonntag  
D ienstag  dto ; D ienstag  d(0 D ienstag
D onnerstag  dto D onnerstag  dto D onnerstag
F re ita g  dto S am stag  e to Sam stag

w as mit der B em erkung zn r allgcm einen K enntniss geb rach t w ird , dass
a )  dje Fussbo tenpost von B ełżec nach Ja ro s la u  am 28 Mai,
b ) die F ussbo tenpost von Ja ro s lau  nach B ełzco  am 29 Mai,
o) die R eitpost von Sieniow a nach Ja ro s la u  am 29 Mai, and

<!!c D eitpost von Ja ro s la u  nach S ieniaw a am 30  M ai zum  letzten  Male abgeht, dann dass
e )  die B othenfahrpost von B ełżec nach Ja ro s lo u  am 1 Ju n i,

j . e ^ ‘h en fah rpost v m  Ja ro s lau  nach B e łżec  am 2  Jun i.
g )  die B othenfahrpost von S ieniaw a nach Ja ro s la u , und
•< ; ' C Bothonfalirpoet von Ja ro s la u  nach S ien iaw a am 2  Ju n i, endlich
0  A'e £ e! P°* von L em berg  nach R aw a, und
k )  die Rei post von R aw a nach L em berg  am 1 Ju n i 1857 zum  ersten  M ale abgefe rtig t wird.

m r™. k ' k - ffalizischen Post-Direction.
L em berg  am 12tcn Mai 1857.

3  U hr 30 M. Abends 
dto 
dto 
dto

(5 8 0 )

S n s e r a l y ,
Trzeci transport tegorocznych świeżych (3 )

wod mineralnych
a mianowicie: w

W W 1 E D I 1 V
podaje do wiadomości, iż założyła  Skład z gotowemi

W

a to 
handlu

w guście najnowszym i po cenach najumiarkowańszych
F r y d .  F 1 I I E D Ł E 1 M  w  K r a k o w i e .

u

UWIADOMIEME.
R E P R E Z E N T A C Y A

dla Galicji, Krakowa i Bukowiny
zaszczytnie znanego w c. k. państwie Austryackiem n a jd a w s z e g o  z a k ła d u  

zabezpieczającego pod firmą c. k. uprzyw.

l l i l l l l  181111
yr  t i « v k * c i e

oznajmia niniejszem, ze obok zwykłych zabezpieczeń, jakoto;
przeciw szkodom ognfowym9

r przeciw wszelakiemu uszkodzeniu
towarów podczas transportu,

tudzież zabezpieczeń
kapitałów i rent na życie człowieka

udziela także, jak w zeszłych latach, tak i w tym roku.

zabezpieczenie od gradobicia
na podstawie własnego funduszu, tojest z obowiązkiem

całkowitego wynagrodzenia szkody.

i?N« b s x p ^ n i ° ed o d  n i i b U d u z ć ^ i a ć J  " J o t U t a y '
Podania o »abe*piec*e»te od ir fd S ic U s  * a ifb ™ T h  \  P° P- ? ?C U r-rzez R ^ — ta c y *
1 )  nazw ę m iejsca , to jest m ia s ta , m iastee fk a  lub w s i;  g y  *  2aW' CraC maJ% " S tę p u ją c e  szczegóły:

Bl?.  ,erado.’,!oie n a  g run tach  m iejsca te g o , a  to w  osta tn ioh  8 latach , to jest od w iosny  roku  1849- 
3 )  czyli podający  sam  w  tern m iejscu pon iósł szkodę przez g r a (, - Ł!- ' - -  ’

Podania o
1 )  nazw ę m iejsca , to jest m ia s ta , m iasteczka  lub w s i;
2 )  ile ra z y  w y d arzy ło  się gradobicie na  g run tach  m iejsca te g o , a  to 
J )  czyli podający  sam  w  tern m iejscu pon iósł szkodę przez g radobicie;

°  ” * • " r"k" sr“ M ,hm '
5J k,ćre twykie ”*»? pi£it,'k • ih'órcm i w°iDi  r:ki! p- p'o»ta

p o su -

ekrcślony. m a podanie w y ra ż a ć :
"i“ z” ? kaiA ee°. 4anu lub k a w a łk a  po la , pod k tó ra  tenże zam ieszk a ły m  w  m iejsca je s t  zn&nyi 

b ) i oso m orgów  i k o roy  w ysianego z ia rn a , i jeg o  n azw ę ;
m , i opis g ranio  jeg o ;

U W A G A °do I V  WY \ ° Ś6 Pic~niJżnł  w 'm o n ec ie  konw encyjnój.
p  ,  • ,.P  ^  * R aZ(iy  4an lub k a w a łe k  pola m a stanow ić dla siebie osobną pozycyę podania.

pistinćj Keprezentacyi staraniem  najusilniejszem zostanie usprawiedliwić zaufanie, którem  Sza­
nowna Publiczność asekurująca się dotąd j ą  zaszczycać raczyła.

L w ów  w  m iesiącu m aju 1857.

R e p re z e n ta c y a  d la  Ó alicy l, K ra k o w a  I B u k o w in y
ces. kró l. uprzyw ilejow anego Z ak ładu

A Z1EID A  A iilC E R A T B IC E  w  T ryeście
Leon Korwin Ostrowski. Ostoja

*) Spis panów Ajentów p i e r w s z e g o  tryestyńskiego zakładu zabezpieczaiaceco Dod nazwa c k 
S u '  A x l e n d *  Af * i c u r a t P l c e  w T i y c ś e l c ^ G a l i e y i ,
L* PaB C ząsteoki F . Kolbuszowa pan Bielecki J .  R „ nezven non ż»n (V»?ił P.

m ia n o w ic i e :
Harls*»ad*liie|; JSpriidei-, moi- i Szlosis-Brun. 
marlenbadzklćj : Kmiz- i Ferdinands-Brun. 
Franzensbaddiićj: Salzquel|e i Franzensbrun.

HlssI ngoMśklćj Rakoczy, 
ielcersklćj, Iwonickićj.
Pilnawsklćj. R ^estow sbićj.
Sałdsztttzklćj. §ZrCzawnlckićj.

właśnie co odebrawszy, polecam takowe po nader umiarkowanych cenach z nad­
mienieniem, ie  wszelkie inne^w ył nie wymienione wody, zamówione być mogą, a szybkowozem

(pr. Eilgut) w kilku dniach sprowadzone zostaną.

! # •  K r y n i c k ą  t r o d e  temi dniami orzekujq.___
Stanisław Felntuch w Rynku w tak zwanej Szarój kamienicy

uprzyw. 
B aligród 
B e łz  
B ia ła  
B łażow a 
Bochnia 
B óbrka 
Boleohów 
B ołszow ce 
Brody 
B rzeżany 
B rzostek  
B rzozów  
Buczacz 
B ursz tyn  
Busk 
Chodorów 
Czerniow cc 
C zortków  
Dobromil 
Dolina 
Drohobyoz 
Dubiecko 
Dunajów 
Dzików 
F ry sz tak  
Gliniany 
G ołogóry 
Gorlice 
Gródek 
G rzym ałćw  
Gwoździeo 
Horodenka 
H usiatyn 
Ja ro s ła w  
Ja s ło  
K ałusz  
K enty

pan C ząsteck i 
„ M aciejow ski J .
„ Ludkiew icz C.
„ M ondlicht N.
„ N achow ski G.
„ Blnm enfeld 8 .
„ H auptm ann J .
„ Z iem iański J .
„ F ran zo s M.
„ T abeau F .
„ Opielowski J .
„ M aczejka J .
„ Sicgm ann E . 

Hammer M. 
N estorow icz P.

,  M iączyński A.
, Japke A. _

Rozenzweig N. 
L ichtblau F . 
Uottcemann C. 
Kunke M. A. 
M dller A.
W olski B. 
G iżyński N. 
B ieliński W  
W o lf  W . 
D aw idsohn J .  
L cu ch tag  B. 
R e ichm ann  M. 
B au er J .  
K ossow sk i 8 . 
A berbauch J .  
R ozenzw eig  U. 
Ju ik iew ioz  bracia. 
Podgórsoy bracia. 
F a lk  J .
M rozow ski S.

Kolbuszowa 
K ołom ya 
Komarno 
Rossów  
Kraków 
K rzywcze 
Krystyam pol 
Kulików 
K utty 
L eżajsk  
L isko 
Lubaczów  
L u to w isk a  
M ikołajów  
M onaslerzyska 
M ościska

w ielk ie
N ad w o rn a
N o w y -T a rg
N o w y -S ącz

N iem irów
N iepołom ice
Olesko
Oświęcim
Podhajezyki
Podgórze
Podhajce

Potok
P rzem yśl

P rz em y ślan y
R adow ce
R aw a
R ohatyn

E h rlich  S.
E m perl A.
O ertner M. 
T o k a rsk i W . 
P a z irsk i 8 . 
L o w en h erz  J .  N. 
P ią tk o w sk i M. 
»Vindreich S. 
O rzak iew icz F. 
B arańsk i R. 
W a w rau sch  F. 
8po lsk i J .
O chs 8 . e t Comp. 
G eller W . 
H oroszkiew icz N. 
F edyńsk i W .
Griffel D. M. 
C iepliński J .
F reu n d  8 . e t Comp. 
K ostcrkiew ioz et C.
B iliński J .
K orngold J . 
T om aszew ski C. 
S lcbareki C. 
M ajew ski F . 
S ohlesinger 8 . 
O rzelski W .  e t C. 
W in ia rsk i C.
Hennig B. 
P raczy ń sk i V. et &
Z aw ałkicw icz M. 
F isch ier M. 
Dziedzicki 8 .
Zin im ermann J .
M ark 8 .

Ropczyce 
Rożniaiów  
Rozw adów  
Rym anów  
Rudki 
Rzeszów

n »
Sam bor ,
S m o k  ,
S ad o w a-W iszn ia  
S k a ła  
Skaw ina 
Sm olnica 
Sokal 
S okołów  
S tan is ław ó w
S try j 
S w irź  
T arnopo l 
T arn ó w
T łu m ac z  ,
T u rk a  i
U ście v
U strzyk i »
W adowice 
W ieliczka 
W iśnicz 
J5»kluczyn 
Z aleszczyki 

j Z a ło śce  
Z alo r 

1 Z baraż  
! Z borów  
| Z ło c zó w  

* ó łk ie w  
Ż uraw no

1

pan Schónfcld P.
Frankel S.
Gabryel F .
Bieliński S . 
N iedzielski S. 
H ore itze r S . e t C. 

K ra jew sk i A. 
G rabschcid  II. 
S perlich  J .
U nger M. 

n F cu erstc in  B.
„  C zapkiew icz F.
„ Ł ozińsk i W. 
n Knit-ciński J- 
„ Dariczuk A.
„  Ehrlich J .
„ Mintz O.
„ Zudek E.

Latinck et Comp. 
n Folilyński K. 

Outentag K.
„ C zyrnm ń-k i M.
„ Popper J .  
n A leksiew icz  J .
» . y ' ,a rzeszk icw icz  S , 

pani W ą io rk o w a  w dow a. 
Pan Luuh S. 
v  P ra g ło w sk i F . 
n R ozenzw eig W .c t H. 
„ Lów ensolm  W . 
n Ł uk aw sk i J .
„ A m arant N.
„ S rczrpank icw icz  F.
„ P 'urst J .

„  E h rlich  W .
„ L ud a ie rc r VV.

(5 8 l i - l - 1 0 )



Dodatek do dziennika „CZAStó z dnia 31 Maja 1857,

m
§

ZABEZPIECZCIE SfAłE PBEIIA
p r z e c i w  c a ł k o w i t e

i i
U  W 1A  O O M E E N I E .

Dyrekcya Centralna c, k. uprzyw. powszechnego Zakłada zabezpieczenia „ASSICDRAZIONI GEffERALl 
w  T r y e śc ie  postanowiła zabezpieczenie przeciw gradobiciu od kilku lat w tutejszej prowincyi zaprowadzone, 
także i w bieżącym roku

pod rękojmią całkowitego i doraźnego wynagrodzenia za
poniesione szkody

nadal utrzymać.

nader znaczne wynagrodzenia za

GKADOBICIE
staje mu jak tylko to upewnienie, że i nadal swoją uwagę szczególniej 
więcej na wszechstronne zaufanie zasłużyć.

S ?  w Kwietniu 185?.
Im ieniem  c fe. uprzyw. pow sz Z ak ład u  Z abezp ieczen ia  A sslcurazionl O enerali w  T ryeśc ie

Józef Bartl . p“łno7 ;ikl^UCTah,y
G łówny Ajent w  Krakowie. *?' (m oltliliuU11.

B i ó r a :  w e L w ow ie w ulicy Karola Ludwika N. 1322A.
w  Tarnowie w Rynku w domu p. Schwarza. (3 9 0 -5 -e )

2 I i t  A p e r r t t  £ c o p o t b  ( * < u t t t l ! j ,
o t b e f e r  t u  © r a f c ,  im  lf ien  © tocf.
E u er IVohlgeboren!

9 ta d )  o te le tt 9 tu ^ I o 8  a n g e r o e n b e te n  S J iit te ln  k i  m ei=  
n er  la n g m ie r ig e n  ó ćm ferfe it u n b  3 3 r u fib e f (o m m e n ^ e it  
la b  i i )  b u rd ; B u f a l i  in  b er © r a j e r  3 e i t u n g  g e g e n  b iefe  
U eb e l, b en

(&d)ten $?d)nubev#&
MlJM-MM?

a n g e f i in b e t ,  u n b  naci; m ei;reren  n o n  S fm e tt  a n g e fa u fte n  
g la fd j e n  b iefeb  @ d )n e e b e r g ’8  ^ r d u te r = 3 lK o |)  b in  id ), © o t t  
fet g e b a n J t ! w e b e r  fo  IJ e r g e fM t, bafi id ) n id ) t  im  
S ftin b eften  e in e  9 J ta j)n u n g  m efir  n o n  b ie fem  U e b e i oer= 
fp itre , fo n b e r n  a u d ) g a n j  tyergefteUi b in , balfev  b en  &v-- 
S eu gern  b iefeb  fo  m o i) lt^ d tig e n  u n b  n id )t  b e ja ijtb a r e n  
9 9 fttte l3  m e in e it  in n ig j ie n  ® a n f  a u b p fp r e c ^ e it  b itte .

9 te l> m e n @ ie  b ie  S k r ftd fe r u n g  m e in e r  erg eb en fien  ^>odb= 
a d ) tu n g . —  S J h tr a u , a n t  2 7 .  S e j e m b e r  1 8 5 6 .

Anton Sleinerm ayer.

Haupt-Central-Depot in G-lognitz
bei 3 u l t u ś  a S i t t u e r ,  Slpotfjefer.

fP reiS  e in er  ^ la fcfee f a m m t  @ e b r a u d )b a m o e ifu n g  1 fl. 
1 2  Ir. © . SW.

S B e n ig e r  a lb  2  $ [a fd )e n  to erb en  nicfyt o e r fen b et. —  
© m b a l la g e  fu r  j to e i  ftlafcfjen  in  j l i f id ) e n  1 0  fr .

2lu£erbem  ifi ber ( S c b t e  ® d m e e W r a ’$  H  ra u --  
t e r ^ S t l l o p  311 begieben: in  Scmberg bei &  %. 9 J t iIb e  
© t a b t ^ r .  162, in  © ta n ib la u  bei 3 .  S o m a i t e f  Stp., 
itt 23ia la  unb 23teltf5 bei 3 . S3 e r g  er , itt 3£efd;en bei 
3 . ^  o f> I, in  SSucgacg bei 3 . © 3  e r  f a m  8 f i ,  itt @ am=  
bor bei 3 .  J t r i e g b e i f e i t  Stpotfiefer. (41C -2-6)

PATEK, PHILIPPE &  C°“Ł
Rękodzielnicy zegarmistrzowstwa w Genewie, zaszczyceni 

pierwszemi medalami na wszystkich wystawach ogólnych, 
uwiadamiają Publiczność: iż te zegarki tylko uwaianemi być 
powinny za pochodzące prawdziwie z ich rękodzielni, przy 
których znajduje się świadectwo drukowane, stwierdzone tych­
że własnoręcznym podpisem.

Składu niema ją oni nigdzie za Genewy, lecz wyrobów ich 
dostać można u wszystkich znaczniejszych zegarmistrzy 

(250 1 -6 -1 2 )

Podpisani utrzymują na sk ładzie uprzywilejowane Arcanum 

na wygubienie

szczurów, myszy i kretów.
Pojedynczy sposób u łatw ia  uwolnić się od tyle szkodliwych 
zwierząt. Poświadczenia polecają ten środek. Jaszczyki po 
49 kr. i po 1 z łr . 20 kr.

Insektpulver perski po 15 kr. i 24 kr.
_ l ie iiz ln  P . I ł r e z e ts k a  w sław iony sposób do w yw a­

biania plam tłastyoh z sukien jedwabnych i wełnianych, 
nie zostawiając śladu ani woni, po 20  kr.

Z tćj fabryki Atrament, AUzarin 1 Car&ffa, olejek 
do włosów z ziół alpejskloh P . W anner  z Tyrolu, 
któren polecają najznakomitsze osoby w W iedniu, po 40 kr.

Niemniej polecają ci sami swój sk ład  wyrobów z Anglii 
i Franoyl, jako to : sprzęty stalowe, dywany, płótna ame­
rykańskie do obicia mebli, powozów i bryczek, ceraty na sto ły  
i do posadzek, szczotek, grzebieni, czajników, maszynek do 
kawy, m łynków, tac, perfum, m ydełek, piór, ołówków, a tra ­
ment, papiery, dzwonki, kaftaniki jedwabne i wełniane, chu­
steczki, krawatki, plaidy, parasolki, aksamity, bronzy, lampy 
gazowe, wanny z gumy elastycznej i cynkowe, z gumy p ła -  
szczo i surduty, bransoletki, kapeluszo słom iane, spódnice 
paryskie aux resors anglais, sznurówki i tyle innych po- 
rządanych rzeczy pocenie umiarkowanćj.

Z  wyż wymienionym składem  odwiedza po raz pierwszy 
jarm arki w Ułaszkowcaoh i w Czerniowcach , pole­
cając się Szanownej Publiczności uniżeni
(5 6 4 -2 ) A . T o m a n e k  i S p ó łk a  w Stanisławowie.

*  zaręczeniem prawdziwości.
A r o m a t y c z n o  l e k a r s k i e  H Y l I t O  S E l O ł O W E  l * r .  k 
X o r c l i a r c t t n  sporządzone 

der szczęśliwych kombinacyjDr. B orchardta B o r c h a r d t a  sporządzone podług ściśle naukowych zasad i n a -  *5 5  J5 "2 U ® ~  g-S
B f l l i n f r n  V I A L A l l i r  aer BZOłif sllwy ctl Kombinacyj, zajmuje swemi a s  dotąd n iew yró- ■£... . k |g
m T U i U  Z I O ł . 0  W ifE  wnancmi ■■■ charakterystycznem i zaletami między w'szystkiemi istn ie- z  g B<jJS

(W  O ry g in a ł ^  W  W w  ■ W S |  i n n .m i n n i t .h n .m i  a**. vlr u f a  m i K . ,w «  In l.n iH  n i.rw B K i, ® *  "S SD S

24 kr. m. k .) P

Dr. H artunga 

Z KORY CHINY
(w  fiaszeezkaeh^po 50 kr. in .k .)

POMADA 2 2l0l
(w  sło ikach  po 50 k r. m. k .)

Dr. Snin de Bontemard

te ® -o ____________      ̂ ^  o
jącemi podobnemi toaletowemi artykułam i ° bezwątpienia pierwsze ‘  |  J  »
miejsce, i może służyć również bardzo skutecznie do kąpiel w szel- o 3 - i a N o “ o,  
kiego rodzaju. p £ .2  °  . a a

•2 O 5 G "O .2
Szczęśliwym wynikiem postępowego, troskliwego, umiejętnego ba - -g S |  “g £ Jz

dania są  D r .  H a r t u n g a  uprzywilejowane ś r o d k i  d o  r o ś n i e -  > ,5  b* * n
c i a  w ł o s ó w ,  które się w swych skutkaoh wzajemnie uzupeł- * |  Ł | . s 7  « " “  «
n ia ją ; gdy O l e j e k  z  k o r y  c l i l n y  służy  do utrzymania toto- g o * .a Ł
róio w ogólności; P o m a d o  z i o ł o w a  wznawia i ożywia ro- S * |  p  «  |
tniecie włosów; gdy O l e j e k  podwyższa elastyczność i kolor „ |  £ ̂  a  g 'J l
włosów, pomada ochrania je  od zawczesnego siwienia i wypadania, St 5 a  t  k* u -3.> * J ■■ ------ - • • j  | --- 7 «S i* .>5 ® * ±
jworz^c nowe odpowiednie pierwiastki do rośoigcia w łosów  ̂ potrze- o ^  Jj * 
one, i ndzielaj|c korzeniom włosów  należyte pożywienie. a §  h ® N ®

I . g e

DO HANDLU

w Krakowie
1  

i Tarnowie

1

S n i n
"Hfdło d0 ,
” niezawodnyn  fi P T I  B  r  n n l k l  A  i Jz:l''Vay Bie*«wodny środek do utrzymania

r A o T A  Ł L O I ł W H  rozmlitc ’inne'« j* T .ni®Porów““n!u Pędnej
(w  paczkach po 40 i 20 kr. m. k .)  bardzo przyjemną i ^ i ł ą  świeżośó.W’

ii i 11 a r o m a t y c z n a  P A S T A  i e i C B O H i ,  czyli j* o .?■§ je s  2 
zetów, uznane ogólnie z szczególnem zamiłowaniem jako t - ;  a  g,® 
y niezawodny środek do utrzym ania i upiększenia zębów B "o fcrt -2T 2 m ?

i udziela

w  la sE c a c li

piększenia . j . . .  0  a  i  4
przy jem n ie j, ja k  ̂  “  ł  "f i  6* 5
oraz całym  ustom _ '?  j f i J

't? d  Cl  © *s! *  C* n.2 Zj* X § *
P o m a d a  w  1. , . .  . . . . . .  ' ' a g  tg f t B 1® ® -

- f 's r ;  S S i * P ^ A . r s ^ s Ł 3 S ? s r : , ,£ 3 E 1* 4 * 1  “1
S [ » »  ’ I"4’ : ;ta"S, SI ,,.'l‘.M* E * - =

nadszedł nowy Transport parasolek damskich i wachlarzy od słońca, her­
baty rosyjsko-chińskiej, kaloszy damskich gumowych, wyciętych z wierzchu 
na kokardy u trzewików —  para po i  złr. — kapeluszy damskich w łosia-  
nych i słomkowych paryskich i wiedeńskich. Rękawiczek jedwabnych kor­
donkowych, nicianych i bawełnianych. Pończoch damskich i dla dzieci. __
Perfum angielskich i paryskich z najsławniejszych fabryk, jakoto: Bayley- 
Gosnell, etc. etc. Pinaud, Piver, Houbigand-Chardin, Societe hygienique etc. 
Odontalgique i Odontiny prawdziwie paryskiej, Makassar prawdziwy an­
gielski. Kalydor angielski „woda na p łeć“, Eau de princesses, lait de 
fraises, lait de concombres, Kali-Creme czyli woda na piegi, Cold-Creme 
czyli woda na twarz, Vinaigre de toilette, Vinaigre aromatique, puszek do 
obsuszenia brody dla męzczyzn po ogoleniu się,  kapeluszy męskich i kra­
watek, paletotów gumowych, kufrów i ręcznych kuferków, torb i torbeczek 
podróżnych, szkatułek skórzanych z wszelkiemi przyborami do podróży. — 
Również znajduje się w powyższym handlu w  Krakowie wielki wybór obi- 
ciów pokojowych jakotez i sufitów papierowych, w pięknych kolorach, po­
d łu g  najnowszych rysunków paryskich z fabryki braci Sieburger w Pra­
dze po cenach bardzo tanich. ( 4o » - s - 9)

Srebrnym i złotym Medalem

Balsamiczne
MYDŁO OLIWNE

(w paczkach po 20 kr. m. k.) damskiej lub dziecięcej ja k  najmoooiój by5 "p0 cefne.'katn*e^sE

Jozef Berger
Piotr Nestorowicz — w CZERNIOWCACH T. ZacharyasiewiczSchmrch

 ̂ -  w GURAHUMORZB p. Karol L aiser -  w JA ROSŁAW IU p. Ignacy iHj JA ŚLE dd bracia Pod-
f i Z r ' i i B TA0H #ptekar* P- Jan  Jarsohel -  w  KOftOMYI p- 8 - W ies4,I I? K,T  w KOMARNIE ap^k arz  ;  A le- 

Antoni slTfc 7  we L W 0 V1’IK P- W illmauowa wdowa i p. Bonifacy S tiller — w LISKU p, A,iam Borejko — w ŁAŃCUCIE 
p. Antoni Swoko4? _  w MYŚLENICACH p. Jakób Dzięgic lowski -  w NOWYM-TARGU p. KWol L J _  w PRZEMYŚLU
P- E ^ a r d  -  w PZEW 'ORSK' .p tekarz  p /K r .  Kuhn -  w R ZESZO W IE P. Ignacy _ WW‘ " ^ O R Z E
p. Rosenne w SadOGORZE aptekarz p. Aleksandr Grabowiez — w SANOKU p Jan  Jaklic* w SĘDZISZOW IE p. Jan 
Kownacki o-Ałk aptekarz p. Jan Sidorowicz — w  SNIATYNIE p. Marcelli Niemczeweki w STANISŁAW OW IE
pp Tomailek t sp ó łk a  _  ^  TARNOW IE p. Józef Jahn -  w  TARNOPOLU p Marcin Ś liw ka ~  w t u r c k  p. A. C zyr-
niański -  W WADOWICACH „n. Sehw arti i I W *  -  w W IELIC ZC E o W Pharsk i w ZALESZCZYKACH pp j ó z . f

C569-1-16IKod rabski i Spółka -  w ZŁOc ł Ów <e  p Andrzej Gottwald.
!>p. Schwartz i Heintz — w W IELICZCE p. F . Charski w

&aUtau
3^ei)tulU

1345
aWłb̂ ] uwieńczone n a  wystawie pa- 

_________ , m°z4 ryzkiej
wynalazku Pana C łŁ O & S C w E  członka korespondującego akademii przemyfllu franenzkiego, współczłonka Towa­
rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu, aptekarza w EpinaL które niemając nic wspólnego z le­
kami przez szarlatanów zachwalanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliwemi> jakto są cukierki z ziół, eto., uznane 
zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiowe jako to : gryp?) 
duszność, kaszel, ^ t a r  chrypkę itp. sprzedaje się pudełko po 40 kr. m. k. w głównym składzie na Królestwo Pol­
skie, Galicyą i W . Ks. Krakowskie u K. Herrmantl w Krakowie. t ie g n a l F reres  «f- Comp. w Paryżu. 
(2 7 7-2) _ Tychże pastylek dostać można w handlach pod firmami:

A iioni Kto bukowski Ledaktor odpowiedzialny.

Białćj Karola Bucki.
Brzeżanach E. MoerL 
Bochni Paweł Niedzielski.
Buczaczu J. Czerkawski.
Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. 
Dzikowie Narcyz Giryński.
Drohobyczu Ch. Piroszka. „
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. „
Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C.

Zach. Krzystofowicza. 
Lwowie Jul. Keif- „ C. F. MiW«- 

v Bon. S tille r.
N ow ym -Sączu J . Kosterkiewicza wd. 
Przemyśla Edw. Madialskiego. 
R zeszow ie F. Jaśkiewicza 
Pwozwadowie Karol Marecki.

K a ro t
W  D r a k a m i  C a M l *

Samborze Fr. Karola Gilatowskiego- 
Stanisławowie J. Muchitsch i Sp- 
Tarnowie Józef Jahn.
Tarnopolu C. Latinek.
Turce u A. Czyrniaóskiego. 
Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J . Kodrębski et Com* 
Złoczowie A. Gottwald. 

i w Krakowie.

Cxapiimki Antoni dr«k&nib


